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O k u l i s t a : Na co pan choruje? 
P a c j e n t : Panie doktorze—bardzo 

cierpią na oczy: nie widzą od dłużni­
ków moich ani grosza. 

Parlament francuski naśla­
duje sejm polski. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 11 lipca. 
W czasie dzisiejszego posiedzenia iz­

by poświęconego sprawom amnestji de­
putowany Renaude zwrócił się do komu­
nistów zapytując ich czy udzieliliby am­
nestji zdrajcy, który sprzedawał ojczyznę 
dla korzyści materjalnej. W tym miescu 
deputowany Henry Leme dorzucił; „Jak 
Marły". 

Komuniści rzucili się na posłów cen­
trum. Posiedzenie zostało przerwane. 

Stany Zjednoczone nie 
przyłączą się do paktu 

gwarancyjnego. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Genewa 11 lipca. 
Stany Zjednoczone Wręczyły Lidze 

narodów odpowiedź na projekt paktu 
gwarancyjnego na podstawie ogólnego 
rozbrojenia. W odpowiedzi tej wskazują 
iż podczas konferencji waszyngtońskiej 
okazało się, że wprawdzie można osią­
gnąć porozumienia w ; sprawach ograniczę 
nia zbrojeń morskich, jednak w stosun­
ku do zbrojeń lądowych okazało się to 
nłemożHwem. Ze względu na konstytucję 
Stanów Zjednoczonych Stany Zjednocz, 
mogą się przyłączyć do tego paktu. 

Prasa niemiecka o konfe­
rencji Herriota z Mac Do­

naldem. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Berlin, 11 lipca. 
Omawiając konferencję Mac Donalda 

z Herriotem, prasa niemiecka wyraża nie 
dwuznacznie obawy, iż rozmowy te nie 
były korzystne dla Niemiec. 

„Deutsche Allgemeine Zeitung" pisze 
i i premjerowie angielscy ł francuscy roz 
mawiali ze sobą w takt sposób, jak 'gdy­
by ich suflerem był Poincare, 

Organ b. ministra Stigena „Der Deu-
tscher", uważa, iż Herriot i Mac Donald 
^mienili swe poprzednie stanowiska, co 
dla Niemiec nie będzie rzeczą łatwą. 

Zgadzają sie: z wyższem stanowiskiem 
Sazcta Stresenianna „Dic Zeit" zaznacza 
* • przyjęcie raportu rzeczoznawców jes 
niemożliwe przed zdjęciem militarnej o 
^Upacji zagłębia Ruhry. 

*1 grudnia 1924 r. kończy się 
^jestracja oficerów rezerwy 

Warszawa, 11 lipca. 
i Z dniem 31 grudnia 1924 roku zam-
jpęto będzie definitywnie rejestracja o-
?vrów rezerwy. Przytej sposobności ml* 
'sterstwo spraw wojskowych zwraca uv 

agę tym oficerom rezerwy, którzy je-
cze nie zarejestrowali się do końca b, 

Po n i e . z $ ° , s z a . s\$ właściwych PK\$i; 
J 'ym ierminie tracą, prawo dó ubiegi, 
jj * s>ę o stopień oficerów rezerwy. %< 

«icni pierwszego stycznia 1925 roku zo­
la w P r o w * d z c n i do ewidencji szere-

Wych, 

Występy^boKs^ 
Sąd marszałkowski zlikwiduje sprawę 

Pryłucki—Manterys. 
UKraińcy i białorusini tworzą blok mniejszości narodowych. 

Piast" skłania się do postawienia ex-ministra Kuchar­
skiego przed Trybunał Stanu. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Na wczorajszym posiedzeniu konwen 

tu senjorów poseł Reich, prezes „kola ży 
dowskiego" interpelował marszałka w 
sprawie listu posła Pryłucklego. Ponie­
waż z listu tego dowiadujemy się o no­
wych szczegółach zajścia między posłem 
Pryłuckim a Manterysem, jako, że p. 
Manterys od dłuższego czasu, szukał a-
wantury z posłem Pryłuckim i że uderzył 
go rękojeścią rewolweru, 'przeto p. Reich 
prosi marszałka o zwołanie sądu marszał­
kowskiego. 

Poseł Dąbski potępia burdy, które 
miały miejsce w sejmie', 

— Trzeba nareszcie skończyć z fa­
chowcami bicia. Zwykle podczas posie­
dzenia trybunę obiegną rozmaici po­
słowie, na których czoło wysuwają się 
zawsze bokserzy jak poseł Manterys f 
Dobija. Z trybuny tworzy się jakąś for­
tec ę Pan marszałek winien wykorzy­
stać swój autorytet 1 karać również po­
słów za awantury w kuluarach. 

Poseł Seyda oświadczył, że sprawie 
Manterys i Pryłucki 

„Ten ostatni jest winowajcą i on to 
sprowokował zajście". 

Marszałek Rataj wyjaśnił, że jeżeli 
dowie się szczegółów w sprawie Pryłuc­
k i — Manterys zwoła natychmiast sąd 
marszałkowski. Co się tyczy awantur w 
kuluarach, to nic jest on w. stanic inter­
weniować, albowiem nie upoważnia go 
do-,tego regulamin, chyba że konwent 
rozszerzy regulamin również na zajścia w 
kuluarach. 

„SOCJALISTYCZNE ZJEDNOCZENIE 
POSŁÓW WŁOŚCIAŃSKICH". 

Warsz kor. „Republiki" telefonuje: 
W ciągu dnia wczorajszego przywód 

cy klubów mniejszości narodowych kon­

ferowali w sprawie utworzenia bloku 
mniejszości. Dowiadujemy się nowych 
szczegółów w tej sprawie. Blok ten ma 
powstać, jako „Socjalistyczne zjednocze­
nie posłów włościańskich". Mają do niego 
należeć Ukraińcy i białorusini oraz sece-
sjonłści z „Wyzwolenia" z posłem Ru­
dnickim na czele, który w najbliższych 
dniach opuści „Wyzwolenie" 

ORTODOKSI PRZECIWKO POSŁOWI 
GRYNBAUMOWI . 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Wczoraj odbyło się posiedzenie po­

słów komisji parlamentarnej „Koła ży­
dowskiego", na którym ortodoksi Kirsz-
baum i Lewin ogłosili swoje wystąpienie 
z komisji, oświadczając, iż nie. mogą spół-
pracować pod przewodnictwem posła 
Grynbanuma, który Ich obraził. 

N IEKARNY RUSINEK. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Wczoraj do potnego wieczoru obra­

dował pod przewodnictwem posła Witosa 
klub parlamentarny „Piasta". Na wstę­
pie poseł Rusinek należący do komisji 
skarbowej złożył oświadczenie, że wbrew 
uchwale klubu przy 2 czytaniu ustawy o 
pełnomocnictwach w komisji sejmowej 
wstrzymał się od głosowania przy punk­
cie dotyczącym zwrotu przez rząd mająt­
ku krajowego b. Galicji,, zamiast głoso­
wać przeciw redakcji rządowej. Wobec 
tego, że sprawa ta łączy się z interwencją 
jogo u premjera Grabskiego a sprawie 
banku leśnego, przeto p. Rusinek złożył 
mandat w, komisji skarbowej. 

W dyskusji podniesiono wypadki nie-
karności wśród członków klubów. Zda­
rzają się one często również i w innych 
stronnictwach Z tych też wzłędów rezy­

gnację posła Rusinka klub odrzuci. Na* 
stępnie odbyły się wybory do zarządu 
klubu, do którego weszli posłowie Klets 
nik i Dąbrowski. 

„PARSZYWA O W C A " R Z Ą D U W I ­
TOSA, 

W a m . kor. JRapubaU" telefonuje: 
Wczoraj zakończyła obrady przed 

feriami semowemi komisja dla zbadania 
sprawy żyrardowskiej. 

Wniosek posła Moraczewtkkgo o 
postawienie p. Kucharskiego przed try­
bunałem stanu nie został oddany pod 
głosowanie, natomiast uzyskał większość 
8 głosów wniosek posła Brodeckiego, aby 
uzyskać od prokuratorii generalnej mo­
tywy sprawy, ktrą prokuratorja wytacza 
akrjonarjuszom zakładów żyrardowskich 
za nadmierne zyski na niekorzyść skarbu 

Przedstawiciel związku ludowo * na­
rodowego poseł Dobrzański podniósł, że 
z okazji tej sprawy poseł Kucharski bę­
dzie mógł wyjaśnić rolę swą przy udzie' 
laniu kredytów zakładom żyrardowskim. 

Nieokreślone w tej sprawie stanowi­
sko „Piasta" wyjaśniło dopiero po tajnym 
posiedzeniu zarządu „Piasta". 

Wedle uzyskanych przez nas in forma­
cji na posiedzeniu tym poseł Dąbrowski 
wystąpił z gwałtowną mową przeciw p, 
Kucharskiemu. Żądał on od Witosa uka 
ranią „parszywej owcy" jak p. Witos na­
zywa p. Kucharskiego. 

Mówca wskazał, że w lewicy istniej* 
projekt postawienia w stan oskarżenia b. 
ministra Kiernika po procesie krakow­
skim. „Piast" mógłby się uchronić od 
tego, gdyby dopomógł lewicy w całko-
witem wyświetleniu sprawy żyrardow­
skiej przez postawienie p. Kucharskiego 
przed trybunałem stanui 

Oryginalny komunikat p. Zamojskiego, 
przedstawiający nową porażkę dyplomatyczną Polski jako wielkie zwycięstwo. 

Warszawa, 11 lipca. 
dolska Agenc|a T. legraHeiba. 

Według zasiągniętych w ministerstwie 
spraw zagranicznych Informacji, rząd pol 
*ki w wyniku wymiany zdań przeprowa­
dzonej między rządem angielskim, belgij­
skim i francuskim otrzymał w dniu 8 lip­
ca ,ze strony rządu angielskiego zaproszę 
nie, że wzięcie bezpośredniego udiału w 
konferencji londyńskiej. Poselstwo pol­
skie w Londynie byłoby informowane o 
przebiegu obrad celem umożliwienia rzą 
dowi polskiemu przedstawienia swoich za 
patrywań i konkretnych propozycji, w 
każdym punkcie będących' przedmiotem 
jej rozważań. Zgoda rządu polskiego zo­
stała z jego strony Utrzymaniem notyfi­
kowanego programu konferencji, doty­
czącego wyłącznie planu Davesa i spra­
wy'odszkodowań, oraz ograniczenia skła­
du uczestników do przedstawicieli państw i 

które wzięły udział w układzie w Spaa. 
W przeciwnym razie zabierze głos rząd 
polski, występując o bezpośredni udział 
w konferencji. 

STOSUNEK POLSKI DO LIGI NARO­
DÓW. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

^ Warszawa, 11 lipca. 
Delegat polski do Ligi narodów p. Ale 

ksander Skrzyński wygłosił dnia 10 bm. 
dla grona wybitnych polityków, zaproszo 
nych przez redakcję „Przeglądu Politycz­
nego", streszczony poniżej referat o sto­
sunku Polski do Ligi narodów: 

„Polska niepodległa i Liga narodów 
powstały w tym samym momencie wiel­
kich przełomów dziejowych, a tendenq'ą 
rozwojową Polski, opartą na naszej tra­
dycji i realizacji warunków politycznych, 
Isżących na tej samej drodze, na której 

znajdowała się linja rozwojowa i zadania 
Ligi narodów. Ocena przez społeczeń­
stwo polskie i Ligi narodów, jako czyn­
nika nam nieprzychylnego, opierała się 
na nieznajomości rzeczywistych stosun­
ków w łonie Ligi narodów i jej organów 
wykonawczych i jak też specyficznych 
stosunków, które się miedzy Polską a 
Ligą narodów wytworzyły w czasie po­
wstawania granic Polski, oraz licznych 
tarć i sporów. 

W obecnie zarysowujących się no­
wych układów stosunków politycznych 
w Europie, fakt przyjęcia lub nieprzyję-
cia orzez Polskp czynnego udziału w pra­
cach Ligi narodów, uzyskanie dla głosu 
polskiego w Lidze narodów poważnego 
znaczenia, wprowadzenia przedstawicieli 
polskich do organów wykonawczych Li ­
gi, stanowić będa w bardzo dużym stop­
niu o znaczeniu Polski ns terenie świata. 



„ R E P U B L I K A". 

Pierwszy budżet państwa polskiego 
został wczoraj uchwalony przez sejm Rzeczpospolitej. 

Warszawa, 11 l ipca. 

Na dzisicjszem posiedzeniu sejmu,, po 
przyjęciu w 2 i 3 czytaniu projektu usta­
w y o poborze przez państwo akcji no­
wych emisji, o przedłużeniu dawnego t ry 
bu egzaminów szkolnych akadcmicknch, 
o środkach prawnych od orzeczeń i za­
rządzeń władz państwowych szkolnych 
— przystąpiono do glosowania nad usta 
wą skarbową Hu rok 1924. Pó przepro­
wadzeniu w pierwszych trzech a r tyku­
łach ustawy zmian, będących konsekwen 
cją zmian wprowadzonych do poszczegól 
nych części budżetu całą ustawę przy 
ję/o w 3-ciem czytaniu. 

Z tej okazji marszałek sejmu Rataj 
wygłosił 'przemówienie, w którem pod­
kreśl i ł między innymi, że sejm dokonał 
wielk ie j rzeczy, bowiem uchwali ł l-szv 
budżet Rzeczypospolitej. Po 5-iu latach 
wchodzimy na drogę praworządności w 
dziedzinie gospodarki państwowej, na 

drogę gospodarowania z o łówkiem w rę­
ku , bez czego niema mowy o sanacji skar 
bu i f inansów. Pierwszym zasadniczym 
warunkiem naprawy skarbu i finansów 
jest powiększenie dochodów, oszczędno­
ści i planowa gospodarka temi dochoda­
mi. Z drugiej stropy sejm uchawli ł sze­
reg ustaw skarbowych i uczyni ł zadość 
temu warunkowi . 

Następnie przyjęto w trzeciem czy­
taniu ustawę o opodatkowaniu spadków 
i darowizm wraz . 

Przyjęto też w trzeciem czytaniu pro­
jekt ustawy o uregulowaniu stawek cel 
nych. Wszystkie rezolucje zgłoszone w 
czasie dyskusji do te j ustawy odrzucono 

Na wniosek posła Herza uchwalono 
domagać się rcewakuacj i mienia polskie­
go z Bessarabji, skonfiskowanego przez 
rząd rumuński. Wniosek ten wzywa rząd 
do podjęcia starań, celem obrony inte­
resów obywatel i polskich. 

Następnie po przyjęciu w drugim czy 
tanin projektu ustawy o popieraniu prze 
mysłu ludowego, dłuższą dyskusję wywo 
ła ło sprawozdanie połączonych komisj i 
rolnej i drożyźnianej. ,( 

Z szeregu wniosków, dotyczących 
wywozu i cen na ar tyku ły rolnicze, ko­
misja zaproponowała 10 rezolucji, w z y ­
wających rząd dp zniesienia ograniczeń 
wywozowych produktów rolnych, zniesie 
nia opłat wywozowych od produktów 
rolnych, wstawienia do taryf rolnych sta 
wek celnych na produkty rolr.icze im­
portowanie obniżenia kosztów transpor­
tu i obrotu handlowego przez zmianę ta­
ryf i zniesienie podatku obrotowego, o-
raz szereg rezolucji, domagających się 
wystąpienia przeciwko pośrednikom i 
przetwórcom niektórych produktów ro l ­
nych dla zmuszenia ich do kontentówani i 
się zyskiem, odpowiadającym przedwojen 
nym. 

W dyskusji nad tą Wwestją poseł M i * 
chalak (NPR) Sommerstajn (koło żyd. 
Nisk i (PPS), oraz Gdyk (CH.D) wypo­
wiedzi ~li się przeciwko rezolucjim ko­
misji, zaś posłowie Wajcron (Wyzwole­
nie), Potoczek (zw. chłop.), Łusuczewski 
(CH. N.), Jedynak (Piast), oraz Świecki 
(ZLN) — za rezolucjami komisj i . 

Poseł Pluta zaproponował rezolucję 
wzywającą rząd do natychmiastowego 
wykonania rczoluq' i komisj i i przedłoże­
nia sejmowi sprawozdania w ciągu trzech 
miesięcy. Po przemówieniu sprawodzaw 
cy posła Staniczkisa wszystkie rezolucja 
komisj i uchwalono, uchwalono też rezo­
lucje posła Pluty i rezolucje mniejszości 
posła Somroerstajna, wzywającą rząd do 
znacznego obniżenia ceł przywozowych 
od ar tyku łów przemysłu 1-szej potrzeby. 
Na tem posiedzenie zamknięto. 

Następne posiedzenie 14 bm. Na po­
rządku dziennym ustawa o monopolu 
spirytusowem. 

Zbrojna kontrofenzywa faszyzmu. 
Tajemnicze transporty broni dla związków faszystow­

skich. 
Zurych, 11 l ipca. 

W ostatnich numerach przed zapro­
wadzeniem cenzury, zapytujr. pisma an­
tyfaszystowskie, co znaczą olbrzymie 
transporty broni, rozsyłane do związków 
faszystowskich? Od folku dni transpor­
ty te wzmogły się, idą do wszystkich 
głównych centrów bojówkowych, w szcze 
gólności do Bolonji i do Cremony na pół­
nocy, zaś do Florencji w środkowych 
Włoszech. 

Dalej zwracają pisma uwagę, że okrę­
gowe komendy bojówki milicyjnej zwo­
łują swoje dodziały na „przeglądy". Do 
przeglądów tych otrzymują ^ojówki broń 
ze składów państwowych. Broni tej bo 
jÓwld nie zwracają, lecz zatrzymują ją 
a siebie, mimo, że statut milicji wyraźnie 
nakazuje zwrot natychmiastowy. 

Zdaje się, że ogłoszenie tych zapytań 
spowodowało rząd faszystowski ostate­
cznie do obłożenia pism cenzurą, aby ,„ 
zmusić do milczenia. 

Zurych, 11 l ipca. 
Generał De Bono, który był równo­

cześnie szefem bojówki Mussoliniego i 
szefem bezpieczeństwa publicznego, wy­
toczył proces pismu „Epoca". Od mie­
siąca wszystkie pisma opozycyjne wyka 
zywały dokumentami, że De Bono ławo 
ryzował sprawców mordu na Mattęottim. 
Mimo to De Bono nie został pociągnięty 
do odpowiedzialności, chociaż na czwar 
ty dzień po mordzie musiał podać się do 
dymisji. Zarzuty „Epoca" były najsłab 
sze ze wszystkich, jakie mu w prasie 
stawiano. 

Krótka pamięć ex-wojewody 
Gałeckiego. 

Wczorajszy przebieg rozprawy krakowskiej. 
Krakó, 11 l ipca. 

Dzisiejsze rozprawy rozpoczęły się 
dopiero o godzinie 10 ze względu na brak 
sędziego przysięgłego Kirscha. Po jego 
przybyciu przewodniczący napomniał ła 
wę przysięgłych, aby była punktualniej-
szą. Sędzia Kirsch odrzekł, że czuje się 
chory i ledwo przyszedł na rozprawę. 
Fakt ten potwierdzą znane przewidywa­
nie, że prawdopodobnie przez chorobę 
którego z sędziów przysięgłych rozpra­
w y będą odłożone do kadencji jesienej... 

Dziś zeznawał św. Rekiewicz, by ły 
dyrektor policj i . Zeznania jego są zaprze 
czeniem zeznań Gałeckiego, obroną o-
skarżonych i obwinicniem wojewody Ga­
łeckiego. 

Świadek stwierdził, że w relacjach 
swych z wiecu 29 października nie wspo 
minął nic o wprowadzeniu rządu robot­
niczo - włościańskiego, jak utrzymywał 
wojewoda Gałecki . Rozkaz Gałeckiego, 

Marja Thylmen, 
amerykańska tragiczka 
zginęła podczas kata­
strofy samochodowej 
w Detroit. Fotografja 
nasza przedstawia ją 
w jej popisowej roli 

, w „Ofierze". 

aby rozpędzić robotników, k tórzy się ze­
bral i pod domem robotniczym w dniu 5 
l istopada, uważał świadek za niestosow­
ny) gdy* stali tam ci robotnicy, którzy 
nie mogli się pomieścić w budynku. 

Po utarczce t łumu z policją, zwróci ł 
się świadek do posła Bobrowskiego, a-
by ten skłonił mówców, iżby wezwal i 
t łum do rozejścia się. Co też nastąpiło. 
Następnie św. Rekiewicz zaprzecza ze­
znaniom woj. Gałeckiego jakoby mówio­
no o zmasakrowaniu del. województwa 
gdyby ten miał być obecnym na zebraniu 
posels.w domu robotniczym w dniu 6-gc 
listopada r. z. 

świadek zeznaje, że dnia 5 listopada 
nie słyszał żadnych groźnych zapowie­
dzi na dzień następny a odruch t łumu 

. w chwi l i wkroczenia pol icj i uważa za 
rzecz zrozumiałą, zwłaszcza że musiaW 
podburzać t łum czynniki postronne, 

Nastąpiła przerwa obiadowa. 

Sytuacja na Śląsku coraz krytyczniejsza. 
Katowice, 11 lipca. 

Agencja Wfchortni*. 

W związku z przesileniem należy za­
notować, że śl?*:ka centrala e lektry­
czna w Chorzowie wypowiedziała prace 
300 pracownikom, a katowicka sp. akc, 
przemysłu hutniczego i kopalnianego za­
mierza w najbliższym czasie zamknąć 
kopalnię ,,Karlsegcn", w Mysłowicach, 
jako nie rentująca się. 

Zarząd główny związku powstańców 
wydał odezwę, w której solłdarizujc się z 
robotnikami w kwest j i domagań się ich 
o utrzymanie ośmiogodzinnego dnia pra­
cy, życząc im zdecydowanego zwycię­
stwa. 

„Gazeta ludowa" donosi, iż zarząd ko 
palni „Mis lowi tzer Grube" w Mys łow i ­
cach ogłosił, że z dniem 13 bm. zostaje 
wprowadzony 10-godzinny dzień pracy, 
zaznaczając przy tem, iż każdy, k to ze­
chce się nowemu stanowi rzeczy opie­
rać, zostanie bezwarunkowo usunięty z 
pracy. 

W związku z przerwaniem prac ko­
misji rozjemczej i arbitrażowej w Ka to ­
wicach, wskutek ferj i letnich, organ NPR. 
„Po lak" pisze, iż w t ym czasie, k iedy 
przemysłowcy stosują ogólnie lokaut, ta ­
k i k rok ze strony komisj i jest lekceważę 
niem ustaw społecznych. 

Sosnowiec, 11 lipca. 
Ajencja Wschodnia. 

Liczba bezrobotnych w zagłębiu dąb-
rowieckim wynosi dwadzieścia k i l ka ty ­
sięcy osób. 

Sosnowiec, 11 l ipca. 
Agencja Wschodnia. 

Odbyła się w tych dniach konferencja 
z wojewodą k ie leck : n, Manteuf lem, w 
sprawie położenia robotn ików w zagłębiu 
dąbrowieckim. 

Na konferencji tej przedstawiono groź 
ne nołożenie robotn ików i domagano się 

interwencj i województwa, w kwest j i ma­
terialnego prryjścia bezrobotnym z po­
mocą przez udzielenie kredytów miastom 
i sejmikom, dostatecznych do rozpoczę­
cia robót publicznych na szerszą skalę. 

Ponadto domagano się udzielenia bez 
robotnym doraźnej zapomogi, za pośre­
dnictwem organizacji i pod kontrolą zwią 
zków zawodowych. 

Wojewoda przyrzekł , iż uczyni wszy­
stko, co t y l ko ulfcyćby mogło dol i bez­
robotnych. 

M O N E T Y i -GROSZOWE, 
Nasz warerz. kor . teł . : 
Onegdaj przybył do Warszawy pierw* 

szy transport monet 1-groszowych b i ­
tych z bronzu monetarnego w Angfj i . Pier 
wszy transport zawiera 10 mi l jonów 
sztuk. Są one obecnie sprawdzane, prze 
liczane i pakowane w woreczki w men­
nicy państwowej. Po dokonaniu tych 
czynności znajdą się one w obiegu. 

3 Sienkiewicza 

powrócił 
Przyjmuje do 10 rano i 5—7 p. p. 

Worek pieniędzy 
dziś jest zbyteczny chcąc się u-
bierać, teraz wszystko jest tak ta­
nie, że do zakupu palta damskiego 
lub sukni etam. i garnituru wystar­
czy tylko kilka złotych. 

Simechel i Rozner 
IMt, PiotrRowska-100 i 160 
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Gdzie siedzą winowajcy? 
Przed kilku dniami omawialiśmy ob­

szernie przyczyny niepowodzeń polskich 
w polityce zagranicznej i wykazywaliśmy 
błędy zarówno taktyczne, jak i organicz 
pe dyplomacji naszej. Nie można jednak 
sądzić — a fasz ten powtarza bezkrytycz 
nie większość naszej opinji i prasy — iż 
jedynie winna tu jest zła dyplomacja. 
Najwspanialsze koncepcje polityczne' mu 
szą iść na marne, gdy nie stoi po za niemi 
realna siła państwa. Niektórzy siłę tę 
przedstawiają sobie, jako konieczne odzia 
ną w mundur f uzbrojoną w armaty naj­
nowszej konstrukcji. Naturalnie, jest to 
wyobrażenie śmieszne, zaczerpnięte jesz 
cze z czasów feodalizmu i raubritterstwa. 
Niestety, idee większości naszych polity 
ków ród swój wywodzą właśnie z tego 
łkresu. . 

Polityka zagraniczna w obecnej dobie 
sprzęgnięta jest ściśle z polityką wewnę 
trzną, a w pierwszym rzędzie gospodar­
czą. Na rynku międzynarodowym, jak i 
wogóle w życiu ekonomicznym, poszuki­
wani i pożądani są nie ci, którzy mają nąj 
gładziej uczesane przedziały, najpnzyjem 
niejszy wyraz twarzy i najdyplomatycz-
niej mówią po francusku, ale, ci co posia­
dają jaknajwiecej towarów na sprzedaż 
po konkurencyjnej cenie, albo zdolni są 
dó intensywnego kupna. Spółczesne pań 
stwa nie są niczym innym, jak potężnemi 
i rozległem! organizacjami kapitalistycz 
nej wytwórczości, a do rozumów mini­
sterialnych wielkich mocarstw nie prze­
mawiają ani filozoficzne idee ani słodkie 
frazesy, ale więcej •ważkie i brudne argu 
menty w postaci żelaza, Węgła, nafty, drze 
wa i włókna. 

Polska jest krajem o kolosalnych bo­
gactwach naturalnych, o samOwystarcżal 
ności, o której nie może marzyć wiele 
państw w Europie, o gęstej i licznej lud­
ności i dobrym położeniu geograficznym. 
Cóż z tego, skoro,nasza polityka od pierw 
szych chwil zmartwychwstania Polski z 
niebywałą W.dziejach, dzielnością potrafi 
ła wmówić całemu światu, że jesteśmy go 
spodarzami, zazdrośnie strzegącemi wpra 
wdzie swego dobytku, ale nie potrafiące 
mi'zrobić zeń właściwego użytku. Poro­
biliśmy olbrzymie inwestycje na wojny i 
armję, a przemysł i handel traktowany 
jest nieomal z wyniosłą pogodą.Praca pod 
wpływem nacisku sfer robotniczych i nie 
niebezpiecznego sąsiedztwa od wschodu 
jest wprawdzie otoczona speq'alną opie­
ką państwa, ale ustawodawstwo socjalne 
nie jest należycie uzgodnione z ogólnemi 
wymogami produkq*i. Wymaga ona dale 
kc sięgających równoważników kredyto 
wych i technicznych, a tu, niestety, pozo 
stajemy w tyle po za całym światem. Ca­
łokształt gospodarki społecznej robi wra 
żenię potworka o ogromnie rozwiniętych 
jednych organach, przy zupełnym nieo­
mal zaniku innych. Polska, zasobna w 
przemysł górnośląski i łódzki, w wiert­
nictwo borysławskie, w rolnictwo poznań 
skie, mogłoby się w nąjikrótszym czasie 
stać jedną z potęg europejskich. A jesteś 
my?... Jesteśmy ubogim petentem w ro 
dżinie możnych, stoimy w szeregu parja 
sów Europy, a głowa naszej historii siwie 
te w nieustannych troskach, zgryzotach 
' porażkach. Przy wspaniałej naszej poli 
Wce gospodarczej, wewnętrznej i zewnę 
} r 2 n e j 1 przy. najbardziej złotej ze wszyst 
•̂ch walut świata doszliśmy d° tego, że 

tosleś-my murem, drożyzny i bezrobocia, 
Hcięci od całego świata. Przy braku ka' 
^tału i kredytu nie możemy nic u nikogo 
* upić, wobec drożyzny produkq*i nie mo 
^ny nic nikomu sprzedać, a naiwni dzi 

się jeszcze, że nie zapraszają nas na 

konferenq'ę londyńską, gdzie o niczym in 
nym nie będzie mowy, jak o handlowych 
tranzakcjach... 

Oto do czego doprowadzili Polskę na 
si patentowani, narodowi, patriotyczni, 
zawodowi uszczęśliwiaczet Odpowiedzą 
kiedyś za to ciężko przed sądem historji, 
ale na razie słaba to dla nas, żyjących, 
pociecha. 

Rzecz jasna, iż wielkie, dziejowe pań 
stwo i stary naród nie giną jeszcze dla 

przewinień jednego pokolenia i nielicz­
nych lat. Posiadamy przed sobą jeszcze 
rozliczne zadania i bardzo obiecującą 
przyszłość państwową. Ale musimy na­
prawić stare grzechy, zdobyć z powrotem 
stracone zaufanie świata, przekształcić 
najpierw kraj wewnątrz, aby jaśniał on 
i nazewnątrz blaskiem i siłą. Musimy 
przedewszystkiem przepędzić na cztery 
wiatry to gniazdo os, politykierskich, któ 
re zaległo bez krzty rozumu stanu nasze 

szczyty i pokąsało haniebnie polski in­
teres i opinję. 0 , jakżeby się zdała grun 
tuwna pacyfikacja kraju i społeczeństwa 
z tych „nieomylnych" i „fachowych" dur 
niów w prasie, stronnictwach i urzędach 
którzy zasiedli tam tylko dzięki niepotyz 
mówi, protekcji, partyjnictwu, urodzeniu 
pochodzeniu, wyznaniu i bogąctwul Pol­
sce trzeba tylko pracowitych łudzi, zdoJ 
nych kupców i silnych organizatorów. 

Czesław OłtaszewskŁ 

Problemy europejskie na warsztacie rosyjskim 
(Na marginesie kongresu III międzynarodówki). 

Po śmierci Lenina odbywa się w Rosji 
nowe „przewartościowanie wartości", 
którego wyrazem są dążenia i prądy, nur 
tujące w łonie partii komunistycznej. 

Partja ta przechodzi niewątpliwie 
ciężki kryzys wewnętrzny, którego wy­
razem są zmagające się ze sobą różne dą 
żenią i kierunki. 

Nie. idzie tu już o te, czy inne szczegó 
ły taktyki rewolucyjnej — raczej chodzi 
0 wykreślenie nowych dróg, któremi kro 
czyć ma po śmierci wodza proletarjat ro­
syjski. 

Na tem tle właśnie łatwiej można so­
bie zdać sprawę z charakteru zakończo­
nego w początku tego tygodnia Kongresu 
I I I międzynarodówki („Kominternu"). 

Silne rozbieżności w łonie partji i zdu 
szona dyscypliną, a właściwie żelazną dy 
ktaturą większości, opozycja — oto ce­
chy charakterystyczne, które uwidoczni­
ły się podczas obrad kongresu. 

Wydany specjalny manifest podkreś­
la wrogi stosunek partji socjalistycznych 
które uzyskały wprawdzie władzę, ale 
prowadzą politykę drobno-burżuazyjną 
1 dla tego powinny być zwalczane przez 
komunistów całego świata. 

Z tego też względu deklaracja pod­
kreśla konieczność gotowości bojowej 
wobec zbliżających się chwil decydują­
cych walk. 

Pozatem deklaracja nie wnosi no­
wych myśli, zaostrzając jedynie ton bo­
jowy, w stosunku do tych, którzy nie zga 
dzają się z polityką radykalnego komu­
nizmu. 

Ten właśnie problem rewolucyjnej 
taktyki zajął podczas obrad, sporo czasu, 
a rezolucje w tej sprawie zapadły „jed­
nogłośnie . 

Opozycja przyjęła taką samą taktykę 
jakiej użyła podczas kongresu partji ko­
munistycznej — lawirowała ona bardzo 
zręcznie i ostrożnie, .a jej „prawicowe" 
dążenia stały się ośrodkiem ataków ze 
strony centralnego komitetu wykonaw­
czego. 

Zinowjew ' podkreślał, że zdobycie 
władzy na drodze pokojowej spółpracy 
w parlamentach — jest nierealne, a u-
życie przemocy stanie się nieuniknione 

W tym właśnie kierunku szły wszyst 
kie przemówienia kierownictwa „komin­
ternu". 

Wynika z nich jasno, iż partje stoją w 
przededniu walki, wysiłku fizycznego 
gwałtu w stosunku do świata burżuazvi-
nego i partii socjalistycznych, które idą 
po linji polityki umiarkowanej. 

Pod tym kątem widzenia poddano 
krytyce stanowisko poszczególnvch. re­
prezentowanych na kongresie w ilości 60 
partji komunistycznych. 

Partjom francuskiej, angielskiej i cze 
chosłowackiej zarzucono ugodowość i 
brak zdecydowania w zasadniczych po­
sunięciach. 

Z ostrą krytyką wys*ąniono też prze­
ciw niemcom i bułgarora. których oskar­
żono o noP*ię w okresie. r?dv można b y b 
sięrźnąć faktycznie r*o władzę. 

Zwłaszcza Zinowjew wystanił ostro i 
bezwzględnie przeciwko Radkowi i 
Brandlerowi. twierdząc, że nic wyzyskali 
sytuacji w ubiegłym roku na korzyść re­
wolucji 

Radek przyznał się, iż możnaby było 
przeprowadzić powstanie w Zagłębiu 
Ruhry w październiku lub listopadzie, 

ale sił nie starczyłoby na to ryzykowne 
bądź co bądź przedsięwzięcie. 

W odpowiedzi na te zarzuty wystąpił 
z ostrą krytyką działalności centrali ko­
munistycznej przedstawiciel niemców 
Talheimer, protestując energicznie prze 
ciwko ingerencji organizacyjnej Moskwy 
w ich sprawy partyjne. 

Dzięki temu wystąpiły na pierwszy 
plan kwestja, która do tej pory troskli­
wie była ukrywana przed opłnją i p -asą. 

Sprawa samodzielności poszczegól­
nych partii w stosunku do centrali mos­
kiewskiej została przez gości, lzięki 
sprytnej faktyce rotjan przegrana z kre­
tesem. 

Przeprowadzono bowiem w lej mie­
rze uchwałę, że partje mogą zweływać 
swe zwyczjjne i nadzwyczajae kongresy 
pc uprzedriem zezwoleniu centralnego 
komitetu */vkonawrzego. 

Znaczn^TP sukcesem Moskwy '*est 
również powiększenie liczby członków 
komitetu wykonawczego z 20 na 40, co 
naturalnie wpłynie na wzmocnienie wła­
dzy centrali w stosunku do poszczegól­
nych partji. 

Wreszcie najbardziej ważną częścią 
rezolucji jest przyjęcie uchwały, która 
stwierdza, • że utworzenie „światowej" 
partji komunistycznej nie zostało zreali­
zowane. Rezolucja ta jest zapowiedzią 
dążeń bolszewików rosyjskich do scen­
tralizowania interesów w Moskwie, skąd 
łatwiej będzie można niemi kierować. 

W tyra kierunku właśnie jdzie rezolu 
cja, która w pewnej mierze uzupełnia po 
przednią: postanowiono występować bez 
względnie przeciwko tym, którzy naru-
fizą dyscyplinę partyjną. 

Równa się to więc poprostu zupełne 
mu ograniczeniu swobodnej krytyki i 
działań opozycji, która propaguje hasła 
„rewolucji na dłuższy dystans." 

W rezolucji tej wskazano również na 
palącą konieczność „zbolszewizowania" 
wszystkich partji komunistycznych. 

W ten sposób ujęty tu został pogląd 
większości, która twierdzi, iż „dyktatu­
rę proletarjatu można przeprowadzić je­
dynie i wyłącznie przy pomocy rosyj­
skich metod działania". 

• • i 

Na kongresie tym ujawnił się niepo* 
myślny dla komunizmu fakt, iż trzej wy­
bitni ludzie usunęli się od pracy. P i e r w ­

szym z nich jest Lenin, który pomimo 
swq* śmierci, duchem niejako był obecny 
podczas narad, w czasie których często 
powoływano się na niego. Drugim Jest 
Trocki, który podczas kongresu ani rar 
nie zabrał głosu w dyskusji. 

Wreszcie Radek, który po dowcipnie 
odparowanych ciosach większości usunął 
się od pracy we władzach naczelnych ko 
młnternu, 

Te posunięcia nie zapewnią jednak 
wewnętrznego okrzepnięcia i siły kierów 
nictw w Moskwie. Nie starczy bowiem 
ten duchowy kapitał , jaki zmniejszył się 
wskutek usunięcia od spółpracy opozy­
cji, a sam rozmach nie zastąpi tych sił in­
telektualnych, jakie konieczne są dla 
przeprowadzenia potężnego programu. 

Należy podkreślić fakt, iż dość dui<j 
nadzieje przywiązywano podczas kom 
gresu do realizacji planów Dawesa. 

Działanie tych planów jednak, po 
krótkiej stabilizacji nie poprawi w ni -
czem warunków socjalnych w Europie i 
z tego "względu, zdaniem uczestników 
kongresu, będzie dodatnim czynnikiem 
w rozwoju prądów rewolucyjnych. 

Te uwagi narzucają się siłą rzeczy 
każdemu, kto bez uprzedzeń zanalizo­
wać potrafi istotę i rezultaty narad „ko­
minternu". 

Oba. 

Niemcy chcą uzyskać zmianę narzuconych 
im traktatów. 

Berlin, 11 lipca. 
Specjalna i łuzba telegraficzna „Republiki". 

Były minister spraw zagranicznych 
poseł socjalistyczny Muller Frank en w ar 
tykule wstępnym w „Vorw£rts" domaga 
się niezwłocznego przystąpienia Niemiec 
do ligi narodów. 

Jest on zdania, że sprawę kontroli 
zbrojeń niemieckich winnna przejąć liga 
narodów. Tylko przez ligę narodów, wy­
wodzi w końcu, Niemcy będą mogły uzy­
skać zmianę narzuconych im traktatów 
w roku 1919. H. Z. 

B A W A R J A PRZECIW PRZYJĘCIU R A 
PORTU D A W E S A . 

, Specjalna »łtt£ba telegraficzna „Republiki" 

Monach jum, 11 lipca. 
Sejm bawarski obradował nad dekla 

racją rządową. 
Podczas obrad wynikła awantura, a 

następnie bójka spowodowana stanowi­
skiem nacjonalistów. 

Żądali oni bezwzględnego odrzucenia 
raportów rzeczoznawców, zaprowadzenia 
powszednej służby wojskowej ora* utwo 
rżenia specjalnego trybunału dla obrony 
honoru Niemiec. 

N O W E NIEPOKOJE W ALBANJI . 
Belgrad, 11 lipca. 

Według doniesień „Wreme", w cen­
tralnej Albanji wybuchły poważne zabu­
rzenia. 

Doszło do starć pomiędzy stronnika­
mi rządu Nolego i ludnością muzułmań­
ską, która przeciwstawia się przeprowa­
dzeniu reformy rolnej. 

Wobec poważnej sytuacji rząd wy­
słał kilka większych oddziałów z Piramy 
i Skutari do centralnej Albanii w celu 
stłumienia rozruchów. 

Z A M A C H N A KONSULA RUMUŃSKIE 
GO W LONDYNIE. 

Polaka Agencja Telejjrafirtna. 

Londyn, 11 lipca. 
Do tutejszego poselstwa rumuńskiego 

przybył pod pozorem uzyskania pomocy 
przy zasiągnięclu rady student rumuński 
w wieku lat 25, który dał dwa strzały 
rewolwerowe do konsula rumuńskiego. 
Konsul nie został raniony, napastnika »-> 
reszto w ano. 
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Pod wielkim parasolem kroczą dwie starsze panie, są t o : królowa angielska i wioska 
na ulicach Londynu, a spacerują zgodnie z tradycją domu królewskiego pod parasolem, 

noszonym przez murzynkę. . 

Wiadomości sportowe. 
o — 

Echa uroczystości otwarcia olimpjady 
lekkoatletycznej 

odbyła się ona w obecności prezydenta Doumerguea. 
Otwarcie 8 olimpjady lekkoatletycz­

nej odbyło się w obecności prezydenta 
Doumergea. Wśród wysokopostawionych 
gości obecny był również książę Walji. 

Przed prezydentem republiki przede­
filowali przedstawiciele 42 państw, bio­
rących udział w olimpjadzie w następują 
cym porządku: 

Południowa Afryka, Argentyna, Au-
srralja, Austrja, Belgja, Bułgarja, Brazy-
Ija, Kanada, Chili, Chiny, Kuba, Danja, 
Egipt, Elwador, Hiszpanja, Estonja, Sta­
ny Zjednoczone, Finlandja, Francja, An­
glja, Grecja, Haiti, Węgry, Irlandja, Wło 
chy, Japonja, Łotwa, Litwa, Luksenburg, 
Meksyk, Monako, Norwegia, Nowa Ze-
landja, Holandja, Filipiny, Polska, Portu 
galja, Rumunja, Szwecja, Szwajcarja, Cze 
chosłowacja, Turcja, Uragwaj, Jugosła 
wja. 

Na czele każdej grupy kroczył lekko­
atleta ze sztandarem narodowym. 

W chwili, kiedy prezydent oznajmił 
otwarcie olimpjady, zagrzmiały wystrza 
ły armatnie, w powietrze wzniosło się 
kilka tysięcy gołębi, a na szczycie stadjo 

nu rozwinięto barwny sztandar olimpij­
ski. 

Następnie wokół trybuny przewodni 
czącego zebrali się chorążowie poszcze­
gólnych grup, poczem chorąży grupy 
francuskiej, Andre, złożył w imieniu to­
warzyszy przysięgę olimpijską. 

„Przysięgamy, iż przystępujemy do 
igrzysk olimpijskich, jako uczciwi zapaś­
nicy, że przestrzegać będziemy prawideł 
olimpijskich i że chcemy bronić rycersko 
barw naszych krajów dla rozkwitu spor­
tu". 

Po przysiędze wśród owacyjnych o 
krzyków wielotysięcznego tłumu, uczest 
nicy olimpjady opuścili w tymże porząd 
ku stadjon. 

TURNIEJ TENNISOWY O MISTRZO 
S T W O GÓRNEGO ŚLĄSKA. 

W dniu 9 b. m. rozpoczął się w Kato­
wicach turniej tennisowy o mistrzostwo 
Górnego Śląska z udziałem najwybitniej 
szych tennistów polskich. 

Z Łodzi otrzymali zaproszenie p. Rich 
terówna E., Kindennan A., Steinert, En-
der i Stadtlender. 

W dniu dzisiejszym wyjeżdżają p. Rich 
terówna oraz p. Kinderman. 

Łodzianie mają dużo szans do zdoby­
cia mistrzostwa, a zwłaszcza p. Richtc 
równa w grze pojedynczej pan, oraz pa­
ra RichteTÓwna i Kinderman w grze po­
jedynczej pań i panów. 

SIŁA — W I D Z E W 2:2 (1:0). 
Zawody powyższych drużyn, rozej»r.« 

no na boisku „Turystów" należały do 
bardzo zajmujących. 

Przebieg gry toczy się z lekką prze 
wagą Widzewa, dzięki ładnej 0rze ty 
łów Siły, „benjaminek" l ie wykorzystuje 
wiele sytuacji. 

Pierwsza bramka pada z rzutu wolne 
go, strzelonego przez Hoppego. 

Po przerwie fra otwarta. Ostatnie mi 
nuty należą do Widzewa. 

Dalsze bramki zysk 7 Czernich w : 
minucie dla Siły, 28 min. z s-tuaćji ko 
nerowej Kowalewski i wyrównującą Ma­
linowski dla Widzewa. 

Na wyróżnienie zasługują Szumlak 
Szczepianiak w obronie z Widzewa 
Skrzydło prawe słabe. 

Z Siły Hoppe (były gracz 28 r»l bra 
cia Czernich i Walter w obronie. 

Sędziował p. Kowalski ..... O-r. 

Casino. 

„Apaszka z Paryża" 
Rewelacyjny f i lm spółczesny 

z Betty Compson. 
Żadna ze sztuk społecznych nie prze­

chodzi tylu ewolucii, co kino. Co pewny 
czas zjawiają się filmy o charakterze re-
wolucvinym. znaczące nowe sztuki w ro­
dzą i" dramatu mimiczno - ekranowego. 

„Quo Vadis", Anna Boleyn. Władczy 
ni świata, Hrabina Paryża, Gabinet dn 
Caligari sa punktami zwrotnemi kinema­
tografii. Do tych filmów niesamowitych 
zaliczyć należy wyświetlany obecnie w 
„C;siaie M obraz amerykańskiej wytwór­
ni „Paramount" p. t. „Apaszka z Paryża". 

Film ten przedewszystkiem podbija 
aiezwykle dramatyczną treścią, znakomi­
cie skonstruowaną fabułą trzymającą wi­
dza w napięciu nerwów. Biie z „Apasz­
ki" jakaś przedziwna tajemniczość, jakiś 
czar wieje z postaci Genelli — Koraliny 
apaszki tancerki i siostry miłosierdzia. 
Zwarte treść scenarjusza, zręczna in­
tryga, wystawa o iście- amerykańskim 
przepychu — a przedewszystkiem nie­
zrównana gra Betty Compson — oto wa­
lory arcyd'ieła wytwórni „Paramount" 

Kapitalne sceny z życia apaszów pa-
ryskie^ i zakulisowego życia baletnic pa­
ryskich, piękna «'.ena balu u księcia 
Chararin, jedvne w swoim rodzaju .tricki' 
„hcckstapplerów" międzynarodowych, a 
pćifnie; momenty z wielkiej wojny 1 
wstrrąsaiaca scena koóc.wa u Duykerów 
nic mająca sobie równei w sztuce filmo­
wej — są kontrastowcaii obrazami tego 
dramptu, o którym bywalcy kinowi wspo 
minąć bedą przez diiłgi czas, 

Cines. 

Cl, którzy zginęli na dnie 
morza. 

Tragiczne dzieje załogi 
japońskiej łodzi podwodnej 

W czerwcu b. r. w pobliżu brzegów 
Japonji zginęła japońska łódź podwodna. 

Aczkolwiek udało ją się wydobyć aa 
powierzchnię, załoga zginęła. 

Wszyscy członkowie załogi zostawili 
przedśmiertne listy, a oficerowie do ostat 
niej chwili prowadzili dziennik okrętowy 

Listy te i dziennik, opublikowane w 
pismach japońskich, stwierdzają, iż za­
łoga w zupełnym spokoju oczekiwała 
śmierci, zgodnie zresztą z tradycją żoł­
nierzy japońskich. 

We wszystkich listach oficerowie i 
majtkowie stwierdzają, że śmierć za ce­
sarza i cesarstwo jest dla nich najgoręt­
szym pożądaniem i kończą te jedyne w 
swoim rodzaju testamenty okrzykiem 

Niech żyje cesarz!" 
Podporucznik Jezurair, potomek jed­

nej ze starożytnych rodzin arystokratycz 
pych japońskich wpisywał skrupulatnie 
do dziennika okrętowego do ostatniej 
chwili katastrofy wydarzenia na okręcie. 

W tych tchnących spokojem i lekce­
ważeniem śmierci lakonicznych pamięt­
nikach ludzi, którzy wiedzieli, iż z każdą 
chwilą zbliżają się do wiecznego odpo­
czynku, znajdujemy następującą charak­
terystykę sytuacji. 

„Załoga pracowała normalnie do o* 
statniej chwili, choć nie wierzyła w moż-
iwość ratunku. Ci ludzie umierają za ce­

sarza i ojczyznę. 
Proszą oni o opiekę nad pozostałemi 

rodzinami. 
Oddycham coraz trudniej, nic mogę 

już utrzymać pióra w ręku. Oddaje je cha 
rążemu Anami. 

Dziwne wzruszenie ogarnia mnie n i 
widok tych ludzi, którzy ze spokojem 
oczekują śmierci". 

Chorąży Aiiami n r o wadził księgę o-
kręto//ą aż do chwili stracenia przytom­
ności. 

Na ostatniej kartce księgi znajdujemy 
ostatnią w 'ę tego człowieka. 

„Umieram ... Spełniłem swój obowią­
zek ... Pragnę, by dzieci moje nigdy nie 
lękały się śmierci. Ona czycha na nas 
wszędzie. Błagam, niech się rząd zaopie­
kuje pozostałemi rodzinami. 

Czuje, i.- śmierć s'» zbliża ... Krwawe 
plamy krążą mi przed oczyma ..." 

Najmłodszy członek załogi maszyni­
sta Chirosha list swój do rodziny kończy 
słowami ... 

„Kończę więc, gdyż przed śmiercią 
pragnę jeszcze wypalić papierosa". 

4 
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URLOP K U R A T O R A SZKOLNEGO. 
Kurator okręgu łódzkiego dr. Jan Ja 

roflz wyjeżdża na 6 tygodniowy urlop. 
Zastępować go będzie naczelnik wydziału 
szkolnictwa średniego p. Tadeusz Czap-
ezynski. (b) 

ZNIŻKA CEN MIĘSA I W Ę D L I N . 
Przed kilku dniami odgyła się kon­

ferencja w urzędzie walki z lichwą w 
sprawie obniżenia cen mięsa i wędlin. 
Stosownie do przyrzeczenia danego na 
tej konferencji stowarzyszenie rzeźników 
(siły zjednoczone) zniżyły ceny wędlin o 
czem zawiadomili urząd walki z lichwą. 
Według nowego cennika obowiązywać bę 
dą następujące ceny: wieprzowina 1,10, 
schab i baleron zł. 1,60, słonina 1,30, sa­
dło 1,30, słonina solona 1,25, słonian wę 
dzona 2,—, smalec 1,60, kiełbasa kra­
jana 1,60, kiełbasa serdelowa 1,60, sal­
ceson 1,60, serdelki 1,80, kiełbasa suro­
wa zależy od umowy, kiełbasa sucha 
2,60, krakowska 2,—, rolada 2,—, pasz­
tetowa 1,80, podgardalena 90gr., czarna 
90 gr., kaszanka 70 gr., szynka gotowa­
na 2,60, baleron gotowany 2,60, boczek 
surowy wędzony 1,70 zł. 

Nowa rejestracja obcokrajowców. Z 
dniem 15 l ipca na terenie Rzeczypospoli­
tej rozpoczyna się rejestracja obcokrajow 
ców bezpaszportowych t j . tych, k tórzy 
nie mogą wylegi tymować się paszportem 
polskim lub państwa ościennego. 

Ci, k tórzy wykażą swe prawa do za­
mieszkiwania w Polsce otrrymają moż­
ność podróżowania, co dotychczas było 
ograniczone. 

Rejestrowanym zostaną wydane rocz­
ne ka r ł y pobytu, miast teraźniejszych 
tr$*Qniesięcznych. 

Spis potrwa około trzech miesięcy, (b 

O zabezpieczenie listów wartościo­
wych. <Władze pocztowe wyjaśniły, iż czę 
sto nadawcy listów wartościowych zabez 
pjećzają je zakładając w rogach blaszki 
{plomby). 

Takie zabezpieczenie l istów jest niedo 
zwolone i l isty tak ie będą zwracane na­
dawcy, (b) 

Lombardy będą zlikwidowane. W 
t w i ą z k u z rozporządzeniem prezydenta 
Rz. p., przewidującem 2 proc. miesięcz 
nie, jako m a k s i m u m s t o p y procentowej, 
l o m b a r d y , k t ó r e pobierały z n a c z n i e w y ż 

sze p r o c e n t y (np. 10 — 15 proc. mies.}. 
W y s t ą p i ł y o zezwolenie pobierania w y ż ­

s z y c h procentów, n i ż te, które przewidu 
je rozporządzenie ostatnie, g r o ż ą c w prze 
ciwnym razie l ikwidacją, (p) 

Z kurator ium szkolnego. Kurator jum 
łódzkie prowadzone są prace nad sporzą 
dzeniem budżetu na rok szkolny 1923—24 
oraz na rok 1924—25. 

Budżety przesłane zostaną minister­
stwu w. r. 1 9. p. w dniu 15 bm. (b) 

Ławk i na placu Dąbrowskiego. Dla 
wygody publiczności, wydział gospodar­
czy magistratu ustawił w ostatnich dn. 
około 50 ławek w alejach na placu Dą­
browskiego. 

Ceny żywności w dniu wczorajszym. 
Wczoraj w sklepach i na rynkach obowią 
zywały następujące ceny ar tyku łów spo­
żywczych: Masło śmietankowe 3,37, ma­
sło osełkowe 2,45, mendel jaj 1,40, wo ło ­
wina 88 gr., mąka amerykańska 55 g r „ 
cukier 1,11 zł., faryna 1 zł., owsianka 55 
gr., ryż 56 g r „ groch fasola 72 gr., kasza 
palona 61 gr., cykorja 83 gr., herbata (10 
dekg.) 1,38 g r „ kawa 4,50 g r „ kakao 2 
zł. (b) 

O kredyty na roboty publiczne. 
wyjazd delegacji zw. zawodowych do Warszawy. 
Jak wiadomo, na ostatniej konferencji 

w magistracie postanowiono, iż wyjedzie 
do Warszawy specjalna delegacja w spra 
wie dalszych zapomóg rządowych na pro 
wadzenie robót publicznych. 

W dniu dzisiejszym wyjeżdżają do 
Warszawy wraz z wiceprezydentem 
Groszkowskim przedstawiciele klaso­
wych i polskich związków zawodowych 
pp. Danielewicz i Kulczyński, k tórzy wrę 
czą premjerowi Grabskiemu memorjał w 

sprawie dwumiljonowego kredytu na ro 
boty publiczne. 

Sprawa ta by ła dotychczas jedynie po 
łowicznie załatwiona, gdyż nie wszystkie 
zainteresowane czynnik i rządowe o tej 
pożyczce wiedziały. 

Delegacja porozumiewać się będzift 
również z ministerstwem pracy w spra­
wie obecnej sytuacji w przemyśle łódz­
k im, (b) 

Organizacja miejskich robót publicznych. 
Dziś, w sobotę o godzinie 10 rano, pod 

przewodnictwem p. ławnika Bednarczy­
ka, odbędzie się w . wy dziale gospodar­
czym magistratu konferencja w sprawie 
dalszego podziału pracy przy robotach 
miejskich pomiędzy bezrobotnych, zrze­
szonych w poszczególnych związkach za 
wodowych. 

W konferencji, k tóra pozostaje w 
związku ze zwiększeniem kontyngentu 
zatrudnionych przez magistrat bezrobot­
nych, wezmą udział reprezentanci robo­
tniczych związków zawodowych oraz 
przedstawiciele zainteresowanych wy­
działów magistratu. 

TffiTR ŁlWiMdiąij 

T E A T R M I E J S K I . 
Dziś w sobotg teatr miejski letni pod da­

chem w parku Staszica daje przemiłą komedję 
Manners'a p, t. „Peg moje serce" z Stefania. 
Jarkowską w roli tytułowej. 

Podczas antraktów koncert orkiestry. Przed 
stawienia odbywają się bez względu na pogodę. 

Krakowska Operetka w Łodzi, Dziś 
w sobetę, dnia 12 l ipca odbędzie się pier 
wszy występ rkakowskiej operetki teatru 
„Nowośc i " pod dyr. Tadeusza Pi larskie­
go. Odegraną będzie prześliczna ope­
retka Gilberta „Ko l ia Tancerka" cieszą­
ca się dotąd w Warszawie a także na in ­
nych scenach Europy niebywałem powo­
dzeniem. Balet jak również chór składa­
jący się z 50 osób, specjalne przygotowa­
ne dekoracje oraz kostjumy dają rękoj ­
mię, iż powyższa operetka zostanie jak 
najlepiej wystawiona. W niedzielę, dn. 
13 b. m. odegrana będzie przez tenże ze­
spół operetki L. Falla „Kat ia Tancerka". 

Kronika policyjna. 
CO K R A D N Ą ? 

Stanisław Sowiński, Zielona 32, zameldował 
policji, iż po wypiciu z kolegą flaszki wódki, Mar 
janem Karczewskim, zauważył, że skradziono mu 
z kieszeni 41 z.. 

Po skradzeniu pieniędzy, włożono mu z powro 
tem portfel. 

— Juljanowi Jaslrębskiemu skradziono z kie 
szeni portfel z 20 dolarami i 100 zł. 

Sprawcę kradzieży Stefana Biegańskiego ujęto 

K R A D Z I E Ż B IEL IZNY. 
Stanisławie Bil, Kielma nr. 8 skradziono bie­

liznę, wartości 600 złotych. 

Podział mandatów do gminy żydowskiej 
zakwestionowany. 

Parlja „Hidachduth" żąda przyznania jej dodatkowego 
mandatu. 

Przedstawiciele sjonistycznej partp 
pracy „Hitachdut" stwierdzają w rekur-. 
sie, i t dodatkowy mandat przyznany l i ­
ście tir. 16 należy się liście nr. 1 1 2 0 
gmina źle interpretowała odnośny; punkt 
regulaminu wyborczego. 

W dniu wczorajszym pełnomocnicy 
komitetu wyborczego demokracji żydów 
skiej przy sjonistycznej partji pracy zło­
żyli w województwie rekurs odnośnie do 
decyzji gminy żydowskiej w sprawie roz­
działu mandatów. 

Prace przysięgłych rewizorów 
księgowych państwowych. 

Istniejąca, przy ministerjum skarbu in 
stytucja przysięgłych rewizorów księgo­
wych państwowych rozwija coraz więk 
sxą działalność. 

W samym tylko czerwcu, po przepro 

wadzeniu badań wykryła ona w 22 mnie) 
szych firmach pokrzywdzenie skarbił na 
sumę 17 miljardów marek w obrotach ta 
drugie półrocze 1923 roku. 

Z A T R U W A N I E P O W I E T R Z A . 

Spisano protokół na Antoniego Stańczyka, 
Kilińskiego nr. 18, za wypuszczanie nieczystości 
z dołu kloacznego . i . zanieczyszczanie powietrza 

S K U T K I P I J A Ń S T W A . 

Policja aresztowała Franciszka. Saabck. 
Srebrna nr. 17, oraz Antoniego Harinzilera, ra, 
Krośniewic, którzy w stanie nietrzeźwym wszcęli 
bójkę na pięści na ulicy Bory sza. 

C Z U Ł Y M Ę Ż U L E K . 
Zamieszkała przy ulicy Leszno nr, 56 Hele­

na Klatkę zawiadomiła policję, it mąż jej Ber-
told, wraz z kolegami swymi z niewiadomej przy 
czyny pobili ją rilnie. 

P O B I C I E ŻONY, 
-Splasno protokół na Aleksandra Folwarakie. 

go, który będąc w atanle pijanym warczał na 
ulicy bójkę, ze awą połowicą. 

A M A T O R B E Z P Ł A T N E J J A Z D Y . 
Mieszkaniec Piotrkowa, Przedborska nr. 19 

przy zbiegu ul. Piotrkowskiej 1 Radwańskie) od­
mówił niszczenia należności za przejazd' t rmwa-
jem, wakutek czego wstrzymany został ruch. 
O powyższym spisano protokół, 

OSOBISTE. 
Dziś wyjechał na urlop miesięczny S. O. Kor 

win Korolk iewici . 

Miłością i zgodą!... 
(Wrażenia z posiedzenia 

sejmu w Honolulu). 
Wczoraj punktualnie o godz. 3-ej po 

Południu z półgodzinnem opóźnieniem 
'dby ło się otwarcie 201 sesji parlamentu 
* Honolulu. Na wstępie marszałek przy­
holuje po porządku wszystkich posłów 
'proponuje, by wyraz „świn ia" uznać za 
^^parlamentarny. K luby lewicy po oży­
wionej dyskusji wypowiedziały się za 
cioskiem, natomiast zaprotestowała 
" l e c i w niemu prawica. ,gMi;iji(fiii.' 

Wniosek upadł. 
Na porządek dzienny wchodzi sprawa 

^Płatnego wstawiania' sztucznych zę­

bów posłom, którzy stracil i je podczas 
spełniania swoich obowiązków zawodo­
wych. 

Na trybunę wchodzi poseł Ha—mi— 
dło. 

Głos na lewicy. ...Bydlę, łobuzi . . . 
Poseł Hamidło. Panie marszałku, te 

łobuzy chcą mnie obrazić ... 
Lewica Złodziej, złodziej, oddaj sa 

mowar! ... 
Poseł Ha—mi—dło schodzi z trybuny 

i rzuca się z majchrem na posła P i—pu— 
ha. Poseł Pi—pu—ha wyjmuje rewolwer. 
Niewiadomo, jakby się ten drobny incy­
dent skończył, gdyby sprowadzona pol i ­
cja konna nie rozdzieli ła w samą porę za 
paśników. 

Głos zabiera poseł Ko—ne—wka z 
klubu chamorobów i proponuje, by pra­
wica oddała marszałkowi wszystkie zgni 
łe jajka, które nosi w spodniach. 

Prawica gwałtownie się oburza. 

Głos na prawicy. To jest zamach na 
nasze najświętsze prawa obywatelskie!... 
Wara wam od naszych zgniłych jajek ... 

Marszalek wyjaśnia, iż wedle regula­
minu sejmowego każdy może posiadać 
ładne jajka, jakie mu się podoba! 

Izba przystępuje do wielk iej debaty 
nad sprawą równouprawnienia żołądko- l 

wego murzyńskich mamek wolnoprakty-
kujących na świeżem powietrzu. 

Zaczyna się bardzo ożywiona dysku­
sja między prawicą a lewicą. 

Poseł I (lewica) Parchy! Bydlęta! Ło ­
buzy! ... 

Poseł I I (prawica). Świntuchy!... Ban 
dyci ! . . . 

Poseł I (lewica). Złodzieje!... Summa 
grandusy!... 

Poseł I I (prawica). Grandziarze!... Ka 
raluchy!. . . 

Poseł I I I (centrum). Chamy!.. . Konio 
krady! . . . 

Poseł I V (konserwatyści) Pluskwy!. . . 
Rajdaniarze!... 

Poseł V (socjaliści) Wyzyskiwaczeł. . . 
Krokodyle! . . . Pi jawki ! . . . . Mordercy!. . . . 

Marszalek; Uważam, że sprawa jest 
dostatecznie wyjaniona, wobec tego pod 
daje wniosek pod głosowanie. 

Poseł Ryn—ba—mo. Panie marszał­
k u ! ... Mam wrażenie, że ktoś mi w tej 
chwi l i wpakował nóż w bok! . . . 

Głos z prawicy. ... To nie jest nagłe! 
Oiesłać go do komisji nietykalności po­
selskiej! 

Poseł Ha mi dło. ... Wte j chwi l i wy 
bi ł mi ktoś dwa zęby ... 

Głos z lewicy Ma ło ! 

Marszałek (dzwoni). Panowie posło­
wie, a fe ! . . . Zarządzam przerwę ... 

Podczas przerwy niektórzy posłowie 
urządzil i sobie w kuluarach igrzyska olim 
pijskie. Poseł Men—de—rys ćwiczył się 
* strzelaniu do celu. Celem by ł policzek 
posła Ryn—ba—ma. Ortodoksi t renowal i 
się w biegu z przeszkodami do lokalu 
klubowego..Prawica grała w footbal p i ł ­
ką zrobioną ze starych ścierek t. j . jej za­
sad. Chłopi jeździl i na koniach własnej 
głupoty. Drwi tosowcy p ływa l i po .morzu 
l ik lernikowatych świństw; przemysłow­
cy ustanowil i nowy rekord w skoku na 
długość... dnia roboczego; socjaliści t re­
nowal i się w rzutach dyskiem i pyskiem 
na ustrój burżuazyjny; słowem by ło b. 
wesoło i sympatycznie. Po uprzątnięciu 
k i l ku t rupów i opatrunku rannych — po­
siedzenie rozpoczęto na nowo. 

Marszałek ... Ty l ko w zgodzie, i mi< 
łości możemy odbudować ojczyznę... 

Oświadczenie prawicy ... Żądamy za­
przestania walk partyjnych. 

Oświadczenie lewicy .^Protestujemy-
przeciw wszelkim gwałtom!. . . 

Marszałek. Pogrzeb zabitych posłów 
cdbędzie się jut ro. . . Kochajmy się * 

W. L A K . 
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Zaledwie 716 nowych izb wybu­
dowano w Łodzi w r. 1923 

a w tym samym czasie zapotrzebowanie wzrosło 
o 6 tysięcy. 

Sprawa mieszkaniowa przedstawia 
aię w Lodzi gorzej, nit gdziekolwiek. Z 
zestawienia, zawartego w jednym z o-
statnich biuletynów statystycznych, po­
święconych kwestji głodu mieszkaniowe 
go w Lodzi, wiemy, 

ii Łodzi potrzeba 120,000 nowych izb, 
aby głód mieszkaniowy sprowadzić do 
tych rozmiarów, w jakich istnieje w wie­

lu miastach zagranica. 
Stąd tez wynika, że jedynie ruch bu­

dowlany, na szeroką zakrojony miarą, 
może złagodzić klęskę mieszkaniową. 
Statystyka ruchu budowlanego jest w 
tym wypadku najwymowniejszem świa­
dectwem stosunku społeczeństwa do naj 
istotniejszych potrzeb oraz wskaźnikiem 
postępu w kierunku uzdrowienia warun­
ków życia. Oto jakie wyniki dał ruch bu­
dowlany w Łodzi w r. 1923 w świetle da 
nych wydziału statystycznego magistratu 
m. Łodzi: 
w ciągu roku wzniesiono 207 nowych bu­
dynków, w tej liczbie 55 mieszkalnych, 
63 przemysłowych I handlowych, 84 in­
nego rodzaju; przebudowano 48 budyn­
ków, w tem 18 mieszkalnych, 16 przemy 
słowych i handlowych i 14 innych) nadbu 
dów dokonano 27, w tem 19 w budyń 
kach mieszkalnych, 7 w budynkach prze 
myślowych i handlowych, 1 w budyn­

kach innego rodzaju. 
W zestawieniu powyższem uderzyć 

przedewszystkiem musi nikła stosunko­
wo ilość budowli, służących dla celów 
mieszkalnych. W grupie nowych budowli 
budynki mieszkalne stanowią zaledwie 
26,5 proc. ogólnej liczby, w grupie prze 
budów — 37,5 proc. Jedynie w grupie 
nadbudów budynki mieszkalne stanowią 
pokaźny odsetek, mianowicie 70,4 pr. 
Te cyfry procentowe wyrażają tendencje 
ruchu budowlanego: celem jego jest w 
głównej mierze dostarczenie potniesz 
czeń dla przedsiębiorstw przemysłowych 
1 handlowych i dla rozmaitych innych po 
trzeb gospodarczych, natomiast potrzeby 
mieszkaniowe znajdują uwzględnienie w 
bardzo małym stopniu. Interesując się ru 
chem budowlanym głównie ze stanowis­
ka sprawy mieszkaniowej, większą wagę 
przykładać musimy do liczb, obrazują­
cych efekt ruchu budowlanego w posta­
ci nowych izb mieszkalnych. Świeżo 
wzniesione budynki dały 400 izb miesz­
kalnych, przebudowy — 169, nadbudowy 
- 147. 

Ogółem więc ruch budowlany w roku u-
biegłym przysporzy) 716 nowych izb mle 

szkaniowych. 
przyczem izby, uzyskane dziele! przebu­
dowom, liczone są jako izby nowe. Jak 
Wtdać, bilans ruchu budowlanego przed­

stawia się bardzo mizernie, Powracając 
do przytoczonej na wstępie liczby 120 
tys. nowych izb, wyrażającej faktyczne 
potrzeby mieszkaniowe Łodzi, stwier­
dzić należy, iż 716 izb, jako całoroczny 
efekt ruchu budowlanego, są minimal­
nym ułamkiem tego, czego Łodzi rzeczy 
wiście potrzeba. Nawiązać tu również 
wypada do statystyki małżeństw, która 
wykazuje 6,490 zawartych w roku ubrfeg 
ym w Łodzi małżeństw. Powstało więc i 

górą 6000 nowych ognisk, wymagających 
— wobec ogromnego przeludnienia ist­
niejących mieszkań — przynajmniej ta­
kiej samej liczby, t. j . 6 tysięcy nowych 
izb. Jest to obliczenie najskromniejsze, 
gdyż podstawą jego jest supozycja, iż 
młodej parze wystarcza jedna izba. W 
świetle przytoczonych cyfr niewystarczal 
ność dotychczasowych rozmiarów ruchu 
budowlanego występuje z wielką jaskra­
wością. 

Jak wygląda ruch budowlany w in­
nych miastach. W zeszycie majowym cza 
sopisma niefieckiego „Wirtschafl und Sta 
tistik" (wydawnictwo niemieckiego pań­
stwowego urzędu statystycznego) znaj­
dujemy dane, dotyczące większych miast 
niemieckich, 

W Berlinie w ciągu ubiegłego roku 
przybyło 3,863 nowych mieszkań (różnej 
wielkości), w Hamburgu 3,065, w Mona 
chjum 958, w Lipsku 882, w Dreźnie — 

702, w Koloniji 2,663, we Wrocławiu 
1,259, we Frankfurcie nad Menem 1,013 

Jeśli zważymy że w wymienionych 
wyżej największych miastach niemiec­
kich głód mieszkaniowy nie dochodził 
nigdy do skrajnych rozmiarów i że ruch 
budowlany i w poprzednich latach miał 
miejsce, to przekonamy się, że miasta te 
zbliżają się do zupełnego uregulowania 
sprawy mieszkaniowej. Warto zaznaczyć 
że nawet mniejsze miasta wykazują wiel­
kie postępy na te mpolu. Tak np. Duis­
burg, miasto Uczące podług spisu 1910 
roku niespełna 230 tysięcy mieszkańców 
wykazuje wspaniały trzyrost w postaci 
1355 nowych mieszkań, gdy już w roku 
poprzednim, tj. 1922 przybyło 577 no­
wych mieszkań. 

Analiza stanu rzeczy u nas i za gra­
nicą powinna pobudzić nas do działania. 
Katastrofalny stan sprawy mieszkanio­
wej w Łodzi wymaga szerokiej, społecz­
nej akcji, która jest nieodpartą koniecz­
nością doby dzisiejszej. 

W Niedzielę, dn. 13 b. ni. odradzić się uroczyste odsłonięcie pomni­
ka w Częstochowie 

A. B. B R N B A l i M A 
( M U Z Y K A ) 

z łask. udz. nadkantora Warsz. Niem. Synigng! p. Szermana (byłym ucz­
niem nieboszczyka) wraz z chórem. 

Na obrzęd ten zaprasza krewnych i przyjaciół Rodzilid 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
• 

Strejk w fabryce Biedermana 
wybuchł jako protest przeciwko redukcji 1000 

robotników. 
Robotnicy zatrudnieni w fabryce Bie 

dermana przy ulicy Kilińskiego 2 zauwa 
żyli, że podczas wypłaty pewnej części ro 
botnikom, opieczętowano książeczki na 
znak 2 tygodniowego wymówienia pracy. 

Z powodu tego udała się delegacja ro 
botników do administracji fabryki z proś 
bą o wyjaśnienie tej sprawy, zaznaczając 
Iż w obecnym czasie nie dopuszczalnem 
jest zwiększanie ilości bezrobotnych, pod 
czas gdy fabryka jest w ruchu. 

Firma oświadczyła, iż nie jest w stanje 

zatrudnić wszystkich robotników, wobefl 
czego robotnicy po naradzie zapropono­
wali podział pracy między wszystkich to 
botników. 

Gdy firma i na to się nie zgodziła, r<J 
botnicy tkalni i przędzalni w ilości 100(1 
osób zwołali ogólne zebranie na terenia 
fabrycznym w celu naradzenia się nad wy 
tworzoną sytuacją. 

Po dłuższej naradzie robotnicy nie zgo 
dzili się na zredukowanie ich i na znak 
protestu ogłosili strejk i opuścili fabrykę. 

Czytajcie 
*mssm 

u 

ZEBRANIE ROBOTNIKÓW W I D Z E W ­
SKIEJ M A N U F A K T U R Y . 

Onegdaj odbyło się ogólne zebranie 
robotników Widzewskiej manufaktury, 
w które jako referent wystąpił p. Wal ­
czak. 

Mówca oświadczył, iż między żada-
n ia r i firmy a propozycjami robotników 
jest tak wielka różnica, iż uruchomienie 
fabryki jest bardzo problematyczne. Mó­
wca wskazywał, iż dyrektorzy firmy przy 
chodzą na konferencje bez żadnych pet 
nomrenictw i nie mogą zupełnie pertrak 
tować. 

Zdaniem mówcy należy w najbliższych 
dniach zwołać jeszcze jedną konferencję 
i o ile przedstawiciele firmy nie pójdą na 
ustępstwa to będzie znaczyło iż nie chcą 
fabryki uruchomić i będzie trzeba szu 
kać innej drogi. 

Referent jest zdania, że gdyby nawet 
robotnicy przyjęli podyktowane Im wa 
runki to niema gwarancji czy fabryka bę 
dzie uruchomiona gdvż zależna ona jest 
od kredytów angielskich, które zostały 
jej rzekomo cofnięte, a robotnicy nie mo 
gą nawet skontrolować czy jest to praw 
dą. W dyskusji mówcy potępiali stanowi 
sko firmy i domagali się energicznej ak­
cji od związków aby o ile rząd nie może 
wpłynąć na uruchomienie fabryki, wypła 

cał zapomogi w wysokości ostatnich za­
robków. 

Z A T A R G W Z A K Ł A D A C H SZAJBLE-
RA I G R O H M A N A . 

Zakłady przemysłowe Szajblera i Groh 
mana pracują dotychczas na dwie zmia 
ny 3 dni w tygodniu. 

W tygodniu bieżącym administracja 
firmy wezwała do siebie delegatów fab­
rycznych i oświadczyła im, iż w rnvśl 
zarządu firmy fabryki czynne będą przez 
6 dni w tygodniu zatrudniać będą tylko 
jedną zmianę i z tego. powodu zwolnieni 
zostaną tkacze którzy najpóźniej zostali 
przyjęci w liczbie 400. 

W odpowiedzi na to delegaci wska­
zali, iż byłoby to wielka krzywda dla 
robotników, szczególnie że tkacze ó któ. 
rych mowa są ojcami rodzin i zostaliby 
pozbawieni środków utrzymania. 

O ile fabryka jednak zmuszona bę­
dzie część robotników wydalić to reduk­
cja winna objąć w pierwszym rzędzie 
tkaczy, którzy są właścicielami posiadło­
ści lub których rodzice zajmują wyższe, 
stanowiska. 

Po wysłuchaniu tego oświadczenia ro­
botników, przedstawiciele firmy obiecali 
zakomunikować je firmie i o decyzji za­
wiadomić robotników. 

JACK L O N D O N . 

Zemsta cyrkowca* 
Pewnego razu słyszałem za kulisami 

cyrku opowiadanie pogromcy zwierząt. 
Historja o błaźnie cyrkowym wżarła 

mi się w pamięć i nie wiem dlaczego dziś 
właśnie mam chęć powtórzenia tego, co 
słyszałem kilka lat temu. 

— W naszej trupie — opowiadał po­
gromca — był jakiś francuz nazwiskiem 
Gaston—mały, chudy człowieczek, bar­
dzo nerwowy. 

W naszym cyrku zajmował stanowis­
ko połykacza nożów. ognia. Wogóle Ga­
ston pokazywał cuda na arenie, gdyż był 
nadzwyczaj zręcznym sztukmistrzem. 

Występował razem z żoną, która by­
ła bardzo piękną kobietą, zdaje się, że 
hiszpanka. 
Żona Gastona chodziła po drucie, za wie 
szonym pod sklepieniem cyrku, a przy 
końcu programu zeskakiwała zwykle 
wysokości piętra na rozłożony, puszysty 
dywan, wywijając w powietrzu niebez 
pieczne salta mortale. 

Gaston wykonywał swe sztuki z nad 
zwyczajną szykością; przedmioty, -kto-
remi posługiwał się na arenie migały mu 
w rękach jak w obrazie kinematografie/: 
nym. Z tą samą zapalczywością odnosił 
się do spraw prywatnych i Często żało­
wał swych czynów, które popełniał w 
chwili zdenerwowania. 

Gdy razu pe-vnego dyrektor cyrku 
zwrócił mu drebną uwagę, Ga»loa rzucił 

się na i.'.«jo, przycisnął do śt.: ...iy i rzu­
cał swe uoże w ten spesób, że przymoco 
wywał ubranie do ściany, nie pozwalając 
dyrektorowi ruszać się - miejsca. 

Dopiero na krzyk napadniętego zbie­
gli się cyrkowcy, którzy uwolnili z tru­
dem dyrektora, oniemiałego z przeraże­
nia. 

Ponieważ wszyscy znali charakter 
Gastona, nikt oczywiście nie chciał mieć 
nic wspólnego z żoną francuza i starano 
się ją traktować na równi z innem! kobie 
tami w cyrku. 

Pewnego dnia przywędrował do na­
szej trupy nowy cyrkowiec. Bvl to po­
gromca lwów. Nazywał się Wells. 

Nigdy nie widziałem bardziej odważ­
nego człowieka. Kobiety wychodziły z 
cyrku, gdy Wells na zakończenie progra 
mu kładł głowę do paszczy lwa. 

Wells czynił ten eksperyment ze 
wszyslkieml lwami cyrku, ale najchętniej 
kładł głowę do paszczy „Aujłusta". 

„August" był najspokojniejszym 
lwem, niśdy nie kaprysił i można mu by­
ło zawsze zaufać ... 

Zonę Gastona zaciekawił odważny po 
gromca zwierząt. 

Wells z chęcią wtnj->mTvVT^ł T>;rVn-> 
kobietę w arkar swej sztuki. Cręsto snę 
dzali razem czas za kulisami w jej budu 
arze. 

Gaston chodził wściekły. Heni ł się ze 
złości — ale milczał. 

Uprzedzaliśmy Wellsa, ażeby nie ob­
cował żoną Gastona, gdyż mole tegj 

gorzko pożałować, ale pogromca zwie­
rząt rozefmiał się głośno i rzekł: 

— A czyż ja nic mam zdrowych pięś­
ci? ... 

Czas mijał. 
Gaiton ciągle milczał, ale w jego o-

czach zauważ/em niesamjwity blask, 
który się sprtyka u niektórych zwierząt 
krwiożerczvb i • ...łem za stosowne 
poraź wtóry uprzedzić " 7 ellsa, '(żeby sie 
miał na baczności, 

Wells, jak zwykle, roześnr-ł sie głoś 
no, ale ujrzawszy tego samego dnia za-
ch nurzone oblicze Gastona, p^^.. ! go o-
mijać. 

Minęło znowu kilka miesiecv bez żad 
nych awantur i począłem już wierzyć, że 
v -tko skeńczy się dobrze. 

Pewnego dnia na. popołudniowem 
przedstawieniu zebrało się w cyrku bar­
dzo wiele kobiet i dzieci. 

Przed rozpoczęciem r i ̂ .mu wy 
szedł -n na podwórze, gdzfe odbywały 
się r>r*by nowej premie-y. 

Wszyscy przyglądali się sztukom żo 
ny Gastona, a w^ród zebranych zauważ^ 
łem również WelUa, który pożąd'iwv^ 
ok ; <;m patrzał na gibkie ci^ło linoskoczk 

Opodal stał Gaston. Jak zwykle zły 
pochmurny. W pewnej chwili Gaston wy 
jął z bocznej kieszeni chusteczkę od nos^ 
przeszedł obok Wellsa, uczynił jakiś nie­
określony ruch nad jego głową 1 oddalił 
się wolnym krokiem. 

Zdawało mi się, że Gaston zamierza 

mu coś zrobić, ale francuz odwrócił się 
tylko na chwilę i poszedł — do miasta. 

Uspokoiłem się. 
Rozpoczęliśmy przedstawienie. 
Gdy Wells wyszedł na arenę wszyst­

kim dech zamarł w piersiach. 
Wells był tego dnia zdenerwowany 

i rozdrażnił swe lwy do tego stopnia, że 
rozjuszone zwierzęta r v z a ł y g'ośnO i nie 
poddawały się rozkazom swego pana. 

Tylko „August" siedział »cbie spoko) 
nie w kąciku areny i łagodnym wzrokiem 
p a t r z a ł na publiczność. 

Wells postanowił zostawić go ńa ko« 
niec programu; 

Zupełnie" spokojnie, bez niimnieiszej 
obawy, otworzył „Augustowi" paszczę I 
lekko wsunął swą głowę, gdy nagle — — 

lew zamknął paszczę — 

Opowiadający zamilkł na chwilę, po­
tem dodał cichym głosem: 

— Taki był koniec Wellsa... Gdy wy 
wleczono trupa z areny. nachyl'łem się 
nad nim i chciałem ucałować go w główe/ 
lecz w tej chwili kichnąłem ... 

— Więc to był? ... to był? ... — sze­
pnąłem mocno przejęty opowiadaniem 
pogromcy. 

— Proszek na kichanie... — odparł 
pogromca. — Gaston wysypał mu na gło 
wę — wtedy z chusteczki na nodwórżU; 
cyrkowym... „August" nie miał zamiaru 
zrobić swemu panu coś złego... Stary 
lew poprostu kichnął... i to było wszy­
stko .... 

Tłum. B. F* 
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Rolnictwo i miasto. 
Organizm gospodarczy Polski przed­

stawia się do dzisiejszego dn. jako ogrom 
nie niesharmonizowana całość. Powie­
my, że jest całością niesharmonizowana 
poziomo i pionowo, a więc terytorjalnic 
przedewszystkiem, a nadto niesharmoni-
lowaną według warsztatów pracy. 

„Wieś" i „miasto" z punktu widzenia 
ekonomicznego są tylko kategorjami po 
działu pracy. Dla nas rozróżnienie wsi 
miasta niestety do dziesiaj przedst. się ja 
ko rozróżnienie między dwoma całkiem 
odrębnymi gospodarczo światami. Znany 
powszechnie jest szkolny przykład, że 
przemysłowiec z Manchestru z najwięk 
szym niepokojem i troską śledzi przebieg 
zbiorów w odległych Indjach — korzyst 
ny ich wynik oznacza ułatwiony zbyt wy 
tworów bawełnianych, zły wynik jest za­
powiedzią zmniejszenia się skłonności 
rynku- U nas nietylko organizacja handlo 
wa nie jest dostosowana do potrzeb ryn­
ku światowego, ale rynek rozpościerają­
cy się tuż za rogatkami miejskiemi jest o-
mal zupełnie ziemią nieznaną. 

Okazuje się w tym stanie rzeczy na­
gląca potrzeba naprawienia błędów, po­
trzeba wzajemnego poznania się i porożu 
mienia. Właśnie nadarza się teraz zupeł­
nie wyjątkowa po temu sposobność. 
Przed bardzo niedawnym czasem odbył 
się mianowicie I kongres rolniczy w Pol­
sce, będący manifestacją sił, dążności i 
postulatów polskiego rolnictwa. Wyni­
kiem jego jest szereg uchwal, z którymi 
zapoznanie się jest niezbędne dla każde­
go, kto chce mieć najogólniejsze choćby 
wyobrażenie o całokształcie życia gospo 
darczego kra ju. Własny dobrze zrozumia 
ny interes powinien być do tego bodź 
cem. 

Wśród postulatów rolniczych na uwa 
gę zasługują żądania podatkowe. A więc 
w pierwszym rzędzie domaga się rolnic­
two rewizji ustawy o podatku dochodo 
wym w sensie rozszerzenia i rozluźnić 
nie jej skali; rewizja taka również niewąt 
pliwie odpowiadałaby interesom średnie 
go mieszczaństwa i współdziałanie pos 
łów miejskich i wiejskich w tej sprawie 
byłoby pożądane. Dalszą bardzo słuszną 
uwagę wypowiedziano co do opodatko­
wania samorządowego. ' Opodatkowanie 
to nie powinno być narzędziem polityki 
socjalnej. Politykę tę istotnie, jak tego do 
magają się słusznie rolnicy, zostawić na­
leży dla jedynie do niej powołanego pań­
stwa. Partykularno-lokalne polityki po­
datkowe samorządów winny ulec szyb­
kiej likwidacji. Ich narzędzie — progre­
sja — musi być wyłączoną z arsenału 
irodków podatkowych samorządu. 

Dalsze uwagi podatkowe, naogół bar­
dzo uzasadnione, dotyczą opodatkowania 
•pecyficznie rolniczego, a więc regulacji 
stawek podatku gruntowego, ujednostaj­
nienia metod jego wybierania, prowizo-
tyczn. szacunku gruntów (w braku kata-
itra w b. zaborze pruskim) etc. Na uwagę | 

zasługuje żądanie dostosowania termi­
nów podatkowych do naturalnych okre 
sów przypływu gotówki w rolnictwie. 
Mutatis mutandis to samo dałoby się po 
wiedzieć o konieczności dostosowania 
terminów podatkowych do faz produkcji 
i obrotu w przemysłach i handlu miej 
skim. 

Szereg krytycznych uwag nasuwa się 
natomiast w odniesieniu do postulatów 
kredytowych. Rolnicy 1 domagają się 
„gruntownej rewizji stanowiska Rządu w 
zakresie uwzględnienia potrzeb kredyto 
wych rolnictwa", a więc wpłynięcia na 
Bank Polski w kierunku przyjmowania 
weksli rolniczych do dyukonta, wystawie 
nych za nabyte środki produkcji, 

Niejednokrotnie wskazywaliśmy na 
to i teraz powtórzyć należy, że rolnictwo 
nie jest domeną ekspansji dla banku bile 
towego. Bank biletowy alimentować mo 
że jedynie przemysły o krótkiej fazie pro 
dukcji, tak, by zdołał on każdej chwili 
przez należyte operowanie stopą procen 
tową rozdzielać i ściągać kapitały pie­
niężne. Rolnictwo, którego faza jest z na 
tury bardzo długą, pozostać musi poza 
sferą działania Banku. Słuszniejsze wy­
dają się żądania ujednostajnienia prawa 
hipotecznego, udostępnienia kredytu hi­
potecznego długoterminowego i to w 
szczególności dla drobnej własności, da­
lej reorganizacji Towarzystw Kredyto­
wych Ziemskich. Na to ostatnie istotnie 
już czas najwyższy nadszedł. 

W sprawie cen kongres zwraca uwa­
gę czynników miarodajnych na to, że 
„pomimo niesłychanie niskich cen na wy 
twory produkcji rolniczej ceny artyku­
łów przemysłowych utrzymują się na po 
ziomie, że takie niesłuszne i krzywdzące 
dla rolnictwa.ustosunkowanie cen jest 
wynikiem błędnej i jednostronnej polity­
ki gospodarczej, która winna w najbliż­
szym czasie ulec zasadniczej zmianie w 
kierunku przywrócenia normalnego sto­
sunku cen i obniżenia kosztów utrzyma­
nia przez odpowiednią zniżkę cen arty­
kułów przemysłowych". Pomijamy sfor­
mułowanie, z którego wyziera animozja 
do miasta, jego przemysłu i handlu. Sama 
teza ma w sobie niezawodnie wiele praw 
dy. Istotnie stosunek miast do wsi w za­
kresie polityki ekonomicznej oprzeć na­
leży na podstawie fair play. Sztuczne 
obniżanie cen rolniczych, wytworów 
przez prohibicje wywozowe, opłaty wy­
wozowe, kontyngentowanie eksportu roi 
niczego okazuje się już tutaj bardzo zgub 
ne w skutkach. Osłabienie siły warszta­
tów wytwórczych rolnictwa, zubożenie 
włościaóstwa, skurczenie się w wyniku 
tego pojemności rynku wewnętrznego 
dla produktów przemysłu godzi obecnie 
w miasta. Momenty te winny były zna 
leźć uwzględnienie przy układaniu nowej 
taryfy celnej, która w dniach najbliż 
szych wejdzie w życie. 

A. Z. 

Kto jedzie zagranicę — nie przedstawia 
zaświadczeń władz skarbowych. 

Nasz warsz. kor. tel 
Ministerstwo spraw wewnętrznych w 

porozumieniu z miiisterstwem skarbu 
cofnęło obowiązek przedstawiania za­
świadczeń władz skarbowych o opłaceniu 
podatku przez wszystkich ubiegających 
się o paszport zagraniczny. 

Na przyszłość wymaganie przedstawię 
nia zaświadczenia władz skarbowych o 
opłacie podatków stosowane będzie wyłą 
czcie względem tych osób, co do których 

zachodzi prawdopodobieństwo, iż wyjeż­
dżają one z Polski na stałe oraz wzglę­
dem tych emigrantów, wyjeżdżających za 
ocean, k tórzy przy ubieganiu się o pasz­
port zagraniczny za 25 zł. w inn i wykazać 
się zaświadczeniem odnośnego Urzędu 
skarbowego, że opłacają podatek docho­
dowy w wymiarze niższym, niż 2 p roc , 
lub o ile są na utrzymaniu rodziców, i i 
rodzice ich opłacają podatek dochodowy 
w wymiarze niższym niż 4 proc. 

GOTÓWKA. 
Dolary 5,18 i pół 
Funty 22,56 
Korony czeskie 15,25 

CZEKI. 
Belgja 23,46 
Holandja 195,80 
Londyn 22,56 
Nawy York 5,18 i pół 
Paryż 26,47 — 26,44 
Praga 15,25 
Szwajcarja 93,63 
Wiedeń 7,32 
Sztokholm 137,75 
Włochy 22,11 
Miljonówka 0,56—0,55 
Bony złote 0,77—0,80 
Pożyczka dolar. 2,50 

WIECZORNA POGIEŁDA W A R -
SZAWSKA. 

Warszawa, 11 lipca. 
Dolary 5.22 i trzy czwarte 
Tendencja dla walut mocna, dla akcji 

słabsza. 
Przem. Lw. 0.38 
Bank rkd lowy 5.75 
Bank dla H. i P. 1.70 
Cegielski 0.63 
Bank Sp. Zar. 2.40 
Rudzki 1.30 
Chodorów 4 
Cukier 3.90 
Nobel 1.50 
Par ory 0.31 
Żyrardów 50 i pór 
Ll!pop 0.60 
Siła i Ś-. :atb 0.52 
Ostrowiec 7,15 

Żyrardów 51,50—50,75 
Bank Ziem. Kred. 0,80 
Spiess 1 
Elektryczność 1,75—1,70 
Siła i -wiatło 0,46—0,52 
Czersk 0,50—0,55—0,53 
Gosławice 2 
Firlej 0,42—0,45 
Węgiel 3,90-4—3,90—4,20 (dr.) 
Przem. Naft. 0,65 
Rylscy 0,20-0,18 
Fitmer 3,80—3,50—3,70 
Modrzejów 5,50—5,40 (3) 
Otrwein 0,21 
Parowozy 0,31 
Starachowice 2,45—2,39 
Ursus 1,10—1,25 
Puls 0,51 
Strem 11,60 
Wildt 0,25 
P.T.E, 0,17 
Chodorów 4—3,90 
Częstocice 1,90—2 
Michałów 0,50—0,48 
Cukier 4,15—3,95 
Nafta 0,43 
Nobel 1,50 
Cegielski 0,62—0,64 
Lilpop 0,60 
Norblin 0,59—0,62—0,59 
Ostrowiec 7,20—7,75—7,20 
Pocisk 1,65—1,35 
Rudzki 1,40—1,30 
Konopie 0,55 
Zawiercie 32—30—36 
Herbata 0,15 
Ćmielów 0,75 
Spirytus 1,62 
Haberbusch 4,35—4,40 
Klucze 0,30 
Tendencja dla większości mocniejsza 

EGZEKWOWANIE PODATKU MA-
JĄTKOWEGO. 

Nasz warsz. kor. tel . : 

Ministerstwo skarbu rozesłało do 
Wszystkich Izb skarbowych oraz Wydzia 
'u skarbowego na Śląsku okólnik przypo 
Nnający, iż w myśl ustawy o podatku 
Majątkowych z dnia 11 sierpnia 1923 r. 
6 r a z stosownie do rozporządzenia prezy 
dąnta Rzplitej z dnia 14 kwietnia r. b. nie 
Jjiszczone w terminie do dnia 10 lipca r. 

kwoty 1-ej raty podatku majątkowego 
^ U s z ą być ściągnięte przymusowo oraz 
* karami za zwlokę w wysokości 1 proc. 
^esięcznie oraz z kosztami egzekucyj­
nymi. Odsetki za zwłokę, oraz koszty 
•gzekucyjne obciążać będą niepunktu-

*hiych płatników od 15 dnia po upływie 
"Matecznego terminu płathności 1 raty. 

Starkus, nowy litewski minister 
spraw wewnętrznych. 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
PAT. — GDAŃSK, 11 lipca — 100 ma 

rek rentowych 137.756—137.844, 100 zło­
tych polskich 110.22—110.78, telegraficz­
na wypłata na Londyn 25.00—25.00, na 
Paryż 28.98—28.07, na Berlin 136.907 — 
137.844, na Zurych 103.95—104.45, na N. 
Jork 110.10—110.65. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
PAT. — LONDYN, 11 lipca 
Nowy oJrk 4.35.75 
Francja 85.55 
Belgja 96.30 
Włochy 102.— 
Szwajcarja 93.94 i pćł 

GIEŁDA PARYSKA. 
PAT. — PARYŻ, 11 lipce 
Lonayn 85.62 
Nowy Jork 19.62 i pół 
Belgja 88.70 
Włochy 83.50 
Szwajcarja 356.75 

GIEŁDA ZURYCHSKA, 
PAT. — ZURYCH, 11 lipca 
Nowy oJrk 553 
Londyn 24.47 
Pnryż 28.25 
Medjolan 23.53 
Praga 16.30 

Akcje. 
Bank Dyskontowy 5,10—5,20 
Bank dla H. i Pr z. 1,50 
Bank Przem. Lwow. 0,38 
Bank jeZdn. Ziem 0,50 
Bank Zw. Ziem. 0,30 
Bank Handlowy 5,70—5,75 
Bank Handlowy P. 2 

K O M U N I K A T . 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie proszę Sz. Pana o łaskawe 
umieszczenie w swojem poczytnem piśmie 
poniżej przytoczonego oświadczenia, w 
związku z .ostrzeżeniem" uniiewczonem 
w .Republice" dn. 11 b. m. Ni 157. 

Karol Matysek zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Zamenhofa 6 zawinił wobec mnie 
swojem postępowaniem. 

W pierwszych dniach czerwca b. r. 
zwróciłem się do niego, żądając wyjaśnień. 
Wymieniony podtrzymywał swoje insynu­
acje. W konsekwencji nazwałem go czło­
wiekiem niehonorowym, policzkując go 
słownie. 

Wyżej wymieniony nie reagował w 
terminie, przewidzianym przez postępowa­
nie honorowe. Wobec tego czułem się w 
obowiązku osoby, którym go przedstawi-
tem poinformować o powyższem. 

Bezpośrednio po zjawieniu się,Ostrze* 
żenią" t. j . 11. VII, które charakterem za­
wartej treści, jako też oświadczeniem wy­
mienionego, pełnem oszczerczych kalum-
nji, świadczących o najniższych instyk-
tach, który bez skrupułów ma czelność 
drogą publiczną składać podobne .Obrze­
żenie", nota bene, wyssane z palca rzecz 
jasna, spotkawszy nazwanego osobnika 
przypadkowo o godz. 15 50 na ul. Piotr­
kowskiej, a będąc w towarzystwie p. D., 
rzuciłem głośno pod adresem M. słowa: 
.Oto ten niehonorowy człowiek". Tem 
powtórnie podkreśliłem jego niehonoro-
wość. 

M. zwrócił się do innie, żądając wy­
jaśnień. W odpowiedzi spoliczkowałeni 
go w dosłownym tego słowa znaczeniu. 

Wobec powyższych wyjaśnień uważam 
całe zajście, do honorowego załatwienia 
nienadające się. 

Wszelkie napaści ze strony M , będę 
kierował na drogę sądową. 

Racz przyjąć Sz. Panie Redakorze 
wyrazy szacunku i poważania 

Lech Prądzynski, 
Łódź, ul. Przejazd 40. 



Str . 8 . „ K fc P U B L I K A", 

99 
K r a k o w s k a O p e r e t k a t e a t r u 

.NOWOŚCI" 9 9 ' 
dyr. T A D PILARSKI 

Tylko cztery gościnne występy 

KAT JA TANCERKA 
— Nowe M m - nowe I h ę w 

3.30 wica. 

56 osób soliści, balet, chór damski i męski 56 osób. 
Bilety od 1.50 do 8 Zł. w Kasie teatru .SCALA*. 

Prześliczna operetka w 3-ch 
aktach Gilberta 

i i A L E T w I I A K C I E 
- „ J A V A " -
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Podziękowanie. 
Wszystkim Paniom i Panom, którzy gorli­

wą swą pracą przyczynili się do osiągnięcia 
dobrego rezultatu kwestowaniem dnia8-go lip­
ca b. r. na rzecz „Ogniska" przy L. Ź. T. 

składa serdeczne „Bóg za-„Ochrony Kobiet* 
płać"! 
5065 Zarząd. 

ima • I I 
B 
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ZAWIADOMIENIE. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym 

w Łodzi, Walerian Dudziński (Południo­
wa 28), zawiadamia p Paulin? Tercho, 
zam. w Łodzi, Leszno 33, 12 sprzedaż 
w drodze działów przez publiczną licy­
tację nieruchomości, położone) w kol 
EmtIJa gm. Lućmierz Star. Łódzkiego 
po zmarł, 
opisanej 

m a l i . Pipkę vel Popkę Pupkę 
w dn. 2 0 - X I . 94 r. przez Ko 

mornika Andrzejewskiego, na mocy ty­
tułu wyr. Sądu Pokoju w Zgierzu z dn. 
4.0CI. 22 r. Art. 248|22 ma być dokona­
na w Sądzie Okręgowym w Łodzi przy 
ulicy Pańskiej Ni 115 w dniu 17 lipca 

pdz. 1924 r. o 
Łódi , 

10 rano 
nia 20 czerwca 1924 roku. 

Komornik 
W a l e r j a n DudzlńsHi. 

Wyroby Futrzane 
L Z U I U E L Piotrkowska 19, 
lewa 2-ga oficyna, 2-gie piętro. 

Tel . 24-66 . 

TYLKO 

„Omega" 

Choroby skórne, 
włosów, wenerycz­
ne • moczopłclowa 
(leczenie ł w l a t ł e m 
Lampa kwarcowa 

I promieniami 
Ronlgena. 

Zawadzka JA 1 
Telefon Nr. 25-38 
PTŁJRIMUJE OD U — U 

i UD 6—8 
Ola r»ń od 4—6. 
ODDZIELNI OJCIEKILNL. 

nie zmyli lekarza, 
uratuje chorego 

POSZUKUJĘ 

POKOJU 
umeblowanngo z oddzielnym 
wejściem, możiiwie niekrępu-
jącym. Szczegóły do omówie­
nia. Łask. of. pod „ A . B." do 
adm. „Republ ik i" . 50563 

Najlepsze niezawodne 
wyroby gumowe hygientczne 

114 

Zakład kąpielowy 
„Hygjena" 

w Poddębinie pod Tuszynem 
OTWARTY. 

<ąplele zwyczajne 1 lecznicze (hydro­
terapia) pod kler. doktora medycyny. 

C e n y d o s t ę p n e . 6C4C 

SKLEP 
SPOŻYWCZY 

nra b. dogodnych warunkach' 
do sprzedania. 

Wiad.: ul. Gubernatorska 13 
F. PAWLIKOWSKI. 

D r . m e d . 

Wł. Polakowski 
g i n e k o l o g - a k u s z e r 
mieszka obecnie przy ul . 

Piotrkowskiej 113. 
przyjm. od 5—6. 

Dziś 
i dni następnych 

CA SI NO 
i dni następnych 

R e w o l u c y j n y f i l m s p ó ł c z e s n y 

ApaszKa z Paryża 

I 

H t t p 1 v 

* /fcslllj \^lW^^Smmm\m\\ 

* îaBMrU-liSI 

ma mUmWmrri^B iĵ |î B 

z n a j w i ę k s z a a m e r y k a ń s k ą t r - n g f c z k ą 

GENELLI — apaszki 
w potrójnej roli K 0 3 A L I N Y — tancerki 

JOilllDj* Paget - siostry miłosierdzia 
S e k u n d u j ą j e j : I 

unon 

L 
D r . m e d . 

=i drobne m 

OL. 

K u p n o I a p r z e d 

A WYPŁATĘ, naj-
tańsze ceny! 

na dłuższych termi­
nach. Piękne etami-
ny, Francuskie saty 
ny, Trykotyna, Krep 

de-Chlne, Frotte, 
płótna, bostony, 

gabardiny 1 inne 
poleca.NADZIEJA" 

Kilińskiego 44. 

Choroby skórne, 
weneryczne i mo-
czoptclowe, lecze­

nie sztucznym 
słońcem górskim. 

DZ IELNA Ni 9. 
Przyjmuje od 8—10 

pół. I od 4 — 8 
Tel. Nr. 28-98 

D r . m e d . 

C e g l e l n l a n a 4 3 
Choroby skórne, wi 
nmnne i motzopłciowe 
Leczenie sztuczne 

słońcem wyżyno, 
w y m . Przyjmuje 

od 5—8 

D r . m e d . 

Południowa Nr. 23. 
Specjalista chorób 
•Warnych 1 'w.ne-
ryczMych. Przyj 

muje od 8—101 pół 
1—2 t od 4 — 8-1 

N a u k a I w y c h ó w 

Englłshman gives 
lingi i sh lessom. 

Apply: .Englishmen' 
.Republika". 93-2 

AUCZYC1EL nault^ 
handlowych nau­

cza gruntownie bu-
chalterji, korespon-
dencll w królUim' 
terminie, Wólczań­
ska 98 tn. 14. 

Hebrajskiego języka 
konwersacji l i te­

ratury udziela ruty­
nowany nauczyciel. 
Rozenlcld ul. No-
worniejska 19, I po­
dwórze, lewa stro­
na. 510-10 

aANATORJUM 1 za 
i kład wodoleczni-
czy D-ra Kupczyka, 
Kraków, u l . Szuj­
skiego L. 11. Cho­
roby nerwów, serca 
żołądka 1 jelit reu­
matyzm, cukrzyca. 

Studentka Uniwers. 
Warszawskleeo 

udziela lekcji w z» 
kresie 8-młu klas. 
Specjał, polsk. » " 
clnn, historja. Ulica 
Pomorska 4, fron* 
U piętro m. 5. 

5 9 2 2 - ^ 

D r . m e d . 

S. Kantor 
Specjalista chorób 
skórnych I wene­
rycznych I włosów 
Oablnet ROntgena 
i Swlatło-lecznlczy 

B!.PiołAows.a1U 
róg Ewanglel lckie j 
GODRLNY PCIYJ;RL> (J— '1 
6—8 ULA POFL 6—6 • 

TEODOR KOSLOFF . . . . . Ga pird, arlekin 
MAHLON HAMILTON . . John Alenoy, detektyw 
NELLY EDWARDS Pitou, błazen. 

Reżyserował Wallam D. Taylor. 
P o c z ą t e k o g o d z i n i e 6 -eJ p o p o ł u d n i u . 

• I I I I N N I H I H I N I I N I B S 
Fortepiany, Pianina, 
Fisharmonje, 
Autopianina, 
i Aparaty 
samogra-
jące Przedstawiciel 

sKład for tep ianów ł pianin 
Ł ó d ź , u l . M o n i u s z k i 2 - T e l . 2 4 - 7 2 . 

R e p e r a c j e . S t r o j e n i a . T r a n s p o r t o w a n i e . 
P i a n i n a d o w y n a j ę c i a . T a b o r e t y . ' E t a ż e r k i . 
P o d s t a w k i s z k l a n e . Istnieje od r. 1892. 
mnmBmmwąmmmmmmL. iWmmwwwmmmmammBB 
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O G Ł O S Z E N I E . 

I Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych dla m. Łodzi 
podaje mnieiszem do powszechnej wiadomości, że w Łodzi dnia 18 
lipca r. b. odbędzie się pomiędzy godz. 10-tą rano a 4 po poł. na 
pokrycie zaległych podatków publiczna sprzedaż z licytacji zajętych 
u niżej wyszczególnionych dłużników różnych ruchomości, a mia­
nowicie: 

l). Abbe Hersza, przy pl . Wolności 6, nowa odzież dziecinna. 
2). Gnnbauma J.,—Nowomiejskiej 21 , 50 sztuk tkaniny bawełn. 
3). Horowicza D. i Szpencera H.— pl.Wolności 6, 30 szt. tka­

niny bawełnianej. 
4). Klajna Icka — pl . Wolności 6, szafa, kredens i otomana. 
5). Rozenbauma J. L. — Nowomiejskiej 18 300 czajników i 

100 garnków emaljowanych. 
6^. Szyldwacha R. — Nowomiejskiej 18, 30 palt damskich. 
7). Zalcberga Mordki—Wschodniej 6, prasa 
Zasekwestrowane ruchomości można obejrzeć w dniu sprzeda­

ży na miejscu licytacji u wyszczególnionych dłużników skarbowych 
Łódź, dnia 10-go lipca 1924 r. 

N a c z e l n i k * U r z ą d u t 
< - ) G U T O W S K I 

Dr. 

Sprzedam 

w centrum mia 
sta z powodu 

wyjazdu. Bliższe 
informacje ulica 
Wólczańska 110 
u p. Cylkiego 

5057— i 

Dr. med. 

J. Imich 
Zawadzka 35 

Choroby uszu, no­
sa, gardła I krtani 
Przy jm. od 12—2 
4 - 8 7 4 - 1 

tndent udziela ma 
tematyki łaciny, 

fizyki, chemjl, języ­
ków Kilińskiego 96 

m. 3 sublokator,2 
godzina 7. 4892-

IŚNIOWA G O R > 
KRASZEW, H& 

brajsklego I przed­
miotów Judalsty-

cznych udziela na 
letnisku nauczyciel 
szkół powszechnych 
Kraszew, willa A-

szczvka, Cwaj-
lbaum. 5053—4 

umeblcrwa* 
poszukuję. 

Zgł. l i s towne Ce-
gielnlana 86 m. 8. 
Pancerzyński. 

^bl9—S 

Pokoju umeblowa. 
nego przy rodzi­

nie poszukuje ka­
waler. Oferty do 
„Republiki" pod E. 
R. 5044 

P o s a d y . 

Inteligentna panna 
I poszukuje posady 
wychowawczyni e - . 
wentnalnle towa­
rzyszki do osoby 
6amotnej. Łask. of. 
Cegieiniana 28 ni. 
7. .£067 

Poszukuję panny do 
8 letniego chłop­

ca i pomocy w go­
spodarstwie. Piotr­
kowska 62 Golden-
berg. 5063—2 

Zagubione dakuiraty 

Zgubiony został pa 
szport niemiecki 

na Imię Fajgli Gcrf: 
ner wydany w Ło­
dzi. 5 0 6 1 - f 

D r o n i t m o r o ł o - w Łodzi 3 złote miesięcznie.—Zamiejscowa 4 złote / ~ \ _ . } , - _ „ • _ . ZWYCZAJNE: 5 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TEKŚCIE 25 gr. za wier* 
r I C l l U l l l C l d l d . miesięcznie. Zagran icą '7 złotych miesiącznic — \ J V\OSZcli l e i . mli (na stionle 4 szpalty). NEKROLOGI 1 MADESLANE 20 gr. za wierss mil. (na 4 szpalty 

Odnoszenie do domu 20 groszy. • , • . ° —^— , . , Zaręczynowe I zaślub, po tekście 4 złote. Zamiejscowe 0 50 proc. Zagraniczne o 100 prot} 

Republika" i „Express Wieczorny" z odnoszeniem zł. 5.50. 
drożej. Za terminowy druk ogłoszeń adntn. nie odpowiada. Drobne 6 gr. Poszukiwanie pracy 3gr . Najmniejsze 50y-

;Każda nowa podwyżka obowiązu je wszystkie Jut przy ję te ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego z a w i a d o m i e n i a : 

Za wydawnictwo .Republika* Sp. z ogt. odp^ Mar jan Nusoauw-OUaszcwik i .—Czc ionkami . K e p u b ł i i u " , Plotncowslca 40 .— Tłocznia, PiotfKOWSJU 'li-iI<edaiŁtoc ódp.'3ózei BurmanT 

i 


